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Korespondent nasz wiedeński prze
strzega! ziomków przed ponownem wda
waniem się w g r ę g i e ł d o w ą ,  i czynił 
bardzo słusznie. Z podobnemi przestroga
mi występują nawet pisma centralistyczne, 
dla których wskrzeszenie szwindlu nie jest 
kwestją bytu. Po Nowym roku poprawiły 
się były kursa znacznie, z powodu, że ko
ła, niewdające się w grę giełdową albo 
całkiem giełdzie obce, zakupiły znaczne 
zapasy papierów lokacyjnych, tj. dających 
procent niezawodny, posiadających pew
ność niemal hipoteczną. W ślad zatem wy
chyliła głowę kulisa, a mimo że zakupno 
papierów lokacyjnych poczęło ustawać, na
tomiast tem żywiej wzmagała się facjenda 
papierami czysto spekulacyjnemi, podsyca
na, ale też naturalnie na stra tę  łat wowier
nych dudków i nieuleczonych szulerów o- 
bliczona ze strony znakomitych nawet firm 
bankowych, które mimo swej „solidarno- 
ści“ niemałe zapasy owej mierzwy szuler
skiej posiadały i posiadają, i pozbyć się 
pragną. Poprzedni prask ztąd głównie 
powstał, że z szaloną łatwowiernością ku
lisa i właściwiej giełdy część awantunicza 
zbyt łatwy kredyt znachodziła. —- otóż 
dzisiaj tosamo już się powtarza, z tą  je
dynie różnicą, że liczba graczy jest mniej
sza. Już bywały dnie upadku na giełdzie 
wiedeńskiej, ale przeszły bez wrażenia; 
cena papierów spekulacyjnych wydaje się 
bowiem tak nizką, że zdaje się, iż dawać 
czy brać w zastaw chwilowy można bez 
żadnego ryzyka. Trzeba jeszcze dodać, co 
Pisze Stara Presse-.

„Robią interesa, czasami olbrzymie, z 
ludźmi, o których nazwisku dopiero po za
warciu interesu się dowiadują. Je s t to po
stępowanie potworne, a przecie jeszcze pół 
biedy. Często bowiem zna się kontrahenta 
z imienia i nazwiska; i zna się oraz czy
ny, do tego nazwiska przywiązane, które- 
by zaiste powinny każdemu nakazać być 
ostrożnym. Tę lekkomyślność wyświeca je
szcze lepiej stan majątkowy wielkich i dro
b n y ch  spekulantów. Minio, że w ostatnich 
kilku tygodniach ten i ów się jako tako 
podreperował, podstawy gry giełdowej są 
ciągle bardzo nędzne. Znany koncept z 
maju zeszłego: „Nur die Iusolventen sind 
s»lvent“ jest jeszcze i dzisiaj prawdziwy. 
Kto się starał uiścić ze swoich obowiązail, 
poświęcił na to całe mienie swoje. Gra o- 
becna w przeważnej części wypadków nie
ma rzetelnej podstawy, a raczej stawki. 
Tanie są dzisiaj papiery (spekulacyjne), 
łatwo nabywać je  i w zastaw dawać — 
ale też łatwo można przyjść do „mimowol
nego posiadania papierów11. Położenie jest 
lepsze, ale bezpiecznem nie jest. Kieszeni, 
która i tak nie jest zbyt pełną, należy 
pilnować.-1

Z Rady zawiadowczej kolei Karola 
Ludwika wystąpili pp. ks. L e o n  Sap i e -

Pokłosie tygodniowe.
.Ubiegły tydzień odznaczył się ciągłe- 

mi balami. Codziennie bywało po dwa pra
wie bale publiczne, wyjąwszy w piątek. Cóż 
kiedy prawie wTszystkie były bardzo nie 
liczne! Mężczyzn bywało po trzy  i cztery 
razy tyle co dam, a dam znowu trzy lub 
cztery razy mniej, jakby na zapełnienie 
sal potrzeba było!

A i po domach było zabaw bardzo 
mało! Z arystokratycznych wieczorów z 
tańcami był tylko jeden i to u zakordono- 
wego, którego nie dotknął krach wiedeń
ski. Nawet piknik szlachecki w sali Naro- 
dnego domu, mający być surroratem  ba
lów arystokratycznych w dzisiejszych cięż
kich czasach, nie w y p a d ł tak świetnie, jak 
dawniej podobne pikniki się odbywały.

Tylko reduty w tym karnawale licz
niej są odwiedzane, niż dawniejszemi laty. 
Bilety do lóż i krzeseł już dniem naprzód 
są zwykle rozcliwytane, "a i sala na wszy
stkich trzech redutach była pełna. A i te
go objawu źródłem jest krach. Nie wiele 
bilet kosztuje, na ubiór żadnego wydatku 
niema, więc unikając kosztownych zabaw, 
dlaczego nie pójść chociażby na jedną lub 
dwie reduty, ażeby pogapić się trochę, 
jak wyglądają maski, i czy istotnie tak 
zręczny jest fałszywy Epstein z Krakowa 
i jak o nim piszą.

A z na pół prywatnych zabaw wie
czorki sobotnie kasyna mieszczańskiego, 
prym mają i w tym roku przed innemi. 
Zawsze sale są za szczupłe, .ścisk więc 
jak na przepełnionej reducie, a jednak za
bawa idzie ochoczo. I zdaje się, że te wie
czorki sobotnie kasyna mieszczańskiego, 
przyczyniają się także do tego, iż bale 
publiczne są prawie puste.

_ A gdy przeszły tydzień upływał śród 
balów i redut, to nasi ojcowie miasta, 
przez ostatnich dni naście pocili się 
nad zliczeniem głosów, które 2750 wybor
ców (lało na lOo radnych. Dwakroć siedm- 
dziesiąt tysięcy pięćset imion i nazwisk 
przeczytać, wygłosić, zapisać, a potem 
zliczyć, to wcale nie małe zadanie. Z po-

ha. lir. S t a d n i c k i  Wł. i dr. Leopold 
Mayer; na ich miejsce przybrała sobie Ba
da zawiadowcza tymczasowo pp. lir. L u d 
w i k a  W o d z i ę k i  ego. br. Simbscliena i 
dr. Weissla jun. Wybory te muszą być po
twierdzone przez walne zgromadzenie, któ
re się w maju zbierze.

Na temże posiedzeniu Bady zaw. u- 
chwalouo nowy statu t emerytalny dla per- 
sonalu kolei Karola Ludwika, który ma 
być pomyślniejszym od dawnego.

Z r z ą d o w y c h  k a s  z a l i c z k o -  
w y c li istnieją dotąd, oprócz dyrekcji 
centralnej, dopiero dwie, t. j. wT Bernie i 
Ołomuńcu. Na żądanie przemysłowców z 
innych okolic, które jeszcze tych kas nie 
otrzymały, mianowicie czeskich, odpowia
dają glosy ministerjalne, że nie nadeszły 
jeszcze „berichty" namiestnictw. Napaści 
Nowej Prcssy na ministra finansów ztąd 
głównie pochodzą, że dotychczas jeszcze 
nie zaliczył spółce, która na akcje zaku
piła ten główny organ mądrości centrali
stycznej, żądanych i do życia dla niej nie
zbędnych półtora czy dwóch milionów. 
Zdaje się też, że rząd poczyna się wyco
fywać ze stosunków z Nowa Prcssą, od 
czasów piasku więcej zuchwałą, beczelną 
jak  wpływową, a kojarzyć się ze Starą 
Pressa.

Tak n. p. niewątpliwie w skutek po
rozumienia się rządu z lewicą Herbstow- 
ską z wyjątkowego postanowienia regula
minu Izby posłów, zrobiono regułę, i już 
obrady komisji nawet takich jak  legaliza
cyjna, w których przecie nic dla nikogo 
drażliwego objawić się nie może, uchwa
lają zachowywać w tajemnicy, a posunięto 
się nawet daiej. Bo jeżeli np. uchwalone 
było podawać do wiadomości reszty po
słów i publiczności przynajmniej protokoły 
obrad, to komisja wyznaniowa już tylko 
to ogłasza, co n. p. stało w „Ost. wiad.“ 
naszego numeru z niedzieli. Oburzenie na 
to jest ogólne, nawet Stara Presse udaje 
niezadowoloną, ale we wstępnych artyku
łach broni tej gry w ślepą babkę zaba
wnym a obrzydłym argumentem, że tak 
lepiej, bo prace komisyjne pójdą tym spo
sobem raźuiej. i wyniknie chyba ta szko
da,' Że “ pSWfiT postrrute- rń-trrrwają- sobie- do 
kieszeni mowy, w którychby nic nie było 
prócz napuszystego, taniego jak barszcz 
bombastu i trywialnych komunałów, nad 
któremi się unosi liiedowarzona masa. Wy
wodów patetycznych o pewnych, oddawna 
już omówionych tematach katechizmu de
mokratycznego, było już dosyć aż do o- 
brzydzenia w  gazetach. “

Jestto więc s t r a c h  przed wymową 
frakcji demokratycznej i postępowej, która 
ju ż  n a  ostatnich posiedzeniach Izby po
s łó w  dała się  le w icy  i rządowi we znaki, 
której wnioski czasami le w ic a  i rząd przy
jąć musiały, a o ile nie przyjęły, śc ią g n ę ły  
n a  siebie oburzenie publiczności nietylko 
demokratycznej, ale sfer pracujących i 
wszystkich tych, którym na p. Herbście i 
Lasserze nietyle zależy, co na rzetelnym, 
bo n a tu ra ln y m  ro zw o ju  s to su n k ó w  k o n s ty 
tucyjnych, społecznych i t. d. Jestto  oraz 
strach przed zastępem Hohenwarta i przed

ezątku wzięto się raźno do pracy, lecz po
woli ustaw ała gorliwość i ochota, osobli
wie u tych członków komisji, którzy spo
strzegli, że ani myśleć, aby dla nich wię
kszość głosów się znalazła. Dopiero wczo
raj skończyło się obliczenie i sprawdze
nie głosów. A rezultat okazał się, jaki już 
nazajutrz po wyborach zapowiedzieliśmy. 
Z listy komitetu miejskiego przeszło przy 
wyborach 91, a oprócz tego sześciu z o- 
w.ycli siedmiu kandydatów, których Gazeta 
Narodowa w przeddzień wyborów poleca
ła  względom tych wyborców, którzy na 
komitetowej liście mazać zechcą niektó
rych, nie przypadających im do smaku 
kandydatów. Polaków wyznania mojżeszo- 
wego weszło do Bady miejskiej tylko sze
ściu.

Dawniejsza Bada miejska, odbyła zda
je się, już ostatnie posiedzenie we czwar
tek, zapieczętowawszy swoją czynność u- 
chwaleniem podatku gminnego po 5 zł. w. a. 
od każdych 100 złr. opłacanego czynszu 
od mieszkań, a że czynsz najmu mieszkań 
we Lwowie w r. 1873 wynosił przeszło 
2,60().00i) złr.. więc podatek ten gminny 
powinien uczynić 130.000 zlr..Czy też kwo
ta ta  nie dałaby się w inny sposób, bez opo
datkowania bezpośredniego czynszowników 
wydobyć ? Zmiana sama sposobu gospodar
ki funduszami miejskiemi przyniosłaby 
przynajmniej połowę tej kwoty w zysku, 
to jes t mniejby wydano, a drugą połowę 
możnaby wydobyć podwyższeniem opłat 
komunalnych od wódki i z rozmaitych in
nych źródeł, z których inne miasta korzy
stają. Nigdy pośredni podatek, opłacany 

■centami i ćwierćcentami, nie jest tak ucią
żliwy, jak podatek bezpośredni, który w 
większych kwotach opłacać przyjdzie.

A przy zmianie gospodarki miejskiej 
na pierwszym planie stauąć by powinna 
kwestja dóbr miejskich. Dobra wszystkie 
miejskie wraz z lasami po ścisłem obli
czeniu nie przynoszą więcej niż 4 do 5 ty 
sięcy zlr. w-, a. a wartość ich przenosi 
milion złr. w. a. Sprzedać więc je  należy, 
a kapitałem inaczej rozporządzić, tak aby 
niósł 6 "/i,. Wtedy najmniej dochodu przy
będzie jakich 50.000 zlr. Od razu to uczy-

Polakami, — wszak mieliśmy już sposo
bność wykazać, jak np. sprawozdania biura 
stenograficznego z posiedzeń komisyjnych, 
jeżeli inne głosy przytacząją, to o glosach 
członków polskich zupełnie milczą. Jestto  
konfiskata, dotkliwa na razie dla tych, 
których spotka, ale jak konfiskaty gaze
towe nietylko do celu nieprowadząca, ale 
owszem konfiskatorom szkodząca.

W tym względzie postępowanie lewi
cy nawet w furję przechodzi. Tak np. dr. 
Giskra, ów matador grunderostwa osła
wionego i obłąkany wróg wszystkiego co 
polskie, doszedł aż do k o n f i s k o w a n i a  
w o l n o ś c i  my ś l e n i a .  Kiedy wT komisji 
budżetowej przyszła pozycja na wydział 
teologiczny wszechnicy inszpruckiej, przez 
jezuitów obsadzonej, minister Stremayer 
bronił tej pozycji z powodu, że profesoro
wie tego Wydziału, jezuici są już c. k. 
zwyczajnymi profesorami, gdyż złożyli 
przysięgę na ustawy zasadnicze, uczyniw
szy zresztą zadość wszystkim innym wa
runkom. P. Giskra odparł, że „ta przysię
ga tem mniej jest wartą, ile że co do u- 
staw zasadniczych u jezuitów istnieje rc- 
serratio mentalis". A czyż u dr. Giskiy nie 
istnieje rescroatio co do Prusaków, choć 
złożył austrjackie przyrzeczenie poselskie ? 
Czyż wolno kogo karać, nim mu zbrodni 
dowiedziono? Cóż by mówił p. Giskra, 
gdyby przy żydach pytano, czy są  orto
doksami, chassytami ? Nawet za czasów 
Metterniclia wolno było myśleć co się ko
mu podobało, dopóki myśl w duszy się 
kryła. Tak zatem liberalizm niemiecko- 
centralistyczny zeszedł tam, dokąd nawet 
śp. inkwizycja święta nigdy nie zeszła. 
Schodzi on ad absurdum, taksamo jak jego 
kum, centralizm madiarski już prawie cał
kiem zeszedł.

Kilka spraw ekonomicznych.
(przez Teofila Merunowieza.)

I.
Kolej z H usiatyna do B iałej.

/  Od ośmiu la t podnosi Gazeta Narodo- 
M>cqprzy każdej sposobności potrzebę wy
budowania jednolitej linii kolejowej podol- 
sko-podkarpackiej z Husiatyna do Białej.

Na poparcie tego żądania przytacza 
Gazeta zawsze jedne argumenta, nigdy i 
przez nikogo niezbite, wynikające z real
nej istoty rzeczy, będące wyrazem naj
rzetelniejszej potrzeby kraju naszego.

Mianowicie podnosi Gazeta Narodowa 
przedewszystkiem tę okoliczność, że obie 
pierwotne galicyjskie linie kolejowe, nie 
są budowane dla Galicji, ale że przy ich 
trasowaniu na pierwszem miejscu staj 
wzgląd na potrzeby między jJu udowego 
handlu Zachodu, Eurdpy z Moskwą i 
Wschodem; że są to drogi przewozowe 
(dla handlu transita) a interesa miejscowe 
naszego kraju zawsze były traktowane 
p rz y  ich budowie, jako podrzędne.

Powtóre dowodzi Gazeta, że jeżeli 
praktyczne doświadczenie rozmaitych

nić się nie (la, bo dobra te są w dzierża
wie. Ale rzecz tę rozłożyć przyjdzie na 
lata  i podług wytkniętego planu rozpocząć 
sprzedaż juź w bieżącym roku od folwar
ków, których dzierżawa się kończy. A nie 
wyłączać lasów z tych dóbr. Lasy te mia
ły znaczenie ekonomiczne dla miasta, do- 
pokąd nie było kolei żelaznych do okolic 
lesistych, do Karpat. Wówczas to miasto 
ustanawiając cenę za drzewo z swycli la
sów, regulowało w ogóle cenę drzewa o- 
pałowego we Lwowie. Teraz tę cenę już 
reguluje kolej stryjska i czerniowiecka a 
nie administracja lasów miejskich, i regu
luje daleko skuteczniej.

W racając do ostatniego posiedzenia 
Rady miejskiej, zapieczętowała ona czyn 
liość swoją nietylko uchwaleniem podatku 
gminnego, którego dotąd Lwów nie znał, 
a który jest najlepszą ilustracja trybu go
spodarowania przeszłych Rad, lecz na po- 
ufnem posiedzeniu pojawiła się sprawa je 
dna, charakteryzująca tę gospodarkę. Za 
dawniejszych Bad i dawniejszych magi
stratów między urzędnikami, byli ulnbień- 
cy pewnych radnych, szczególniej protego
wani. Rozmaite bywały przyczyny tej pro
tekcji, najczęściej, iż ci panowie ulubieńcy 
szli panom radnym na rękę! Kilku tych 
panów radnych wodziło rej w Radzie, więc 
który z urzędników chciał mieć protekcję, 
potrzebował koniecznie intencje tych rad
nych odgadywać, spełniać je, nadskakiwać 
tym radnym. W zamian otrzymywało się a- 
wanse, remuneracje osobne, zapomogi, i 
pewne względy, gdy w urzędowaniu od
krył się jakiś mankament! Biada zaś u- 
rzędnikowi magistratualnerau, jeśli mając 
w swem urzędowaniu do czynienia z takim 
panem radnym wszechwładnym jako ze 
stroną, ośmielił się wykonać to, co usta
wa przepisywała! Jeden z takich prowo
dyrów radnych, gdy przy budowie kamie
nicy wstrzymał mu urząd budowniczy za
kazane ustawą wyprowadzenie na trotoar 
piwnicy, wpadł do urzędu, złajał naczelni
ka, i wprost; mu zapowiedział, że będzie 
napędzony! Drugi to samo uczynił, gdy 
mu naczelnik urzędu budowniczego wstrzy
mał asygnatę za dostarczenie dwóch wo-

pafistw przekonuje, że koleje żelazne roz
budzają życie produkcyjne i doprowadzają 
w bardzo krótkim czasie do rozkwitu ruch 
handlowy nawet w najdzikszych stepowi- 
skach, to że w takim kraju ludnym, obfi
tującym w przeróżne płody surowe, jak  
nasze Podole, Karpaty i Podgórze Karpa- 
ekie zapewne może prędzej wypłaciłaby 
się kolej, jak nieprzymierzając amerykań
ska droga ,.Pacitic“, albo projektowana 
obecnie kolej od Wołgi przez Śybir albo 
przez pustkowia bezbrzeżne Azji środ
kowej.

Gaz. Naród, powołuje się i na to 
także, że jeżeli państwu może zależyć na 
ekonomicznem zagospodarowaniu naszego 
kraju, aby tem spotęgować jego silę po
datkową. to koniecznie powinno dopomódz 
do wybudowania linii kolejowej przez śro
dek Podola i wzdłuż całego Podkarpacia, 
a to na podstawie tej zasady, dla której 
pojedyncze osobistości przedsiębiorcze 
kładą szyny do swoich wyrębów leśnych, 
do swoich kopalni lub fabryk

Gazeta przytacza dalej, że ze względu 
na ogólne interesa handlu, dla wytworze
nia konkurencji kolei Karola Ludwika i 
Czerniowieckiej, które monopolizują cały 
wywozowy i przewozowy handel galicyjski 
na swoją korzyść,’ ibyłoby poiądanem wy
budowanie drugiej linii, równoległej z 
niemi.

Wreszcie .zwraca Gazeta uwagę i na 
strategiczną konieczność wybudowania 
drugiej linii komunikacyjnej wzdłuż nasze
go kraju. Kolej Karola Ludwika ciągnie 
się zaledwie 4 a najdalej io  mil od gra
nicy, a obie strategiczne linie galicyjskie 
Przemysko-Łupkowska i Tarnowsko-Lei u- 
chowska w najlepszym razie dają możność 
korpusom, broniącym naszego kraju, zrej- 
terowania się na drugą stronę Karpat, bo 
jeżeliby nieprzyjaciel przeciął tylko w je- 
dnem miejscu kolei Karola Ludwika, '— 
co może uskutecznić z największą łatw o
ścią, to już sparaliżuje przez to obronę 
całej prowincji. Armia austryj&cka może 
dziś tylko uciekać z Galicji — bronić jej 
nie może.

Udowadnia też Gazeta, czego także 
nikt zbić nie potrafi, i e  po prostu mówiąc, 
jest to bezsensem budować krótkie linie 
tam. gdzie się liczy przeważnie na wywóz 
płodów surowych, t. j. gdzie kolej czer
pać sobie m usi. pożywienie z wielkich ob
szarów.

Otóż chwila obecna jest szczególniej 
sposooną do wznowienia kwestji koie* je 
dnolitej z Husiatyna do Białej. Wiadomo 
bowiem, iż w ostatnich czasach rząd na 
serjo zajmywal się projektem zlania Lólei 
Albrechta, Naddniestrzańskiej, a jpodóhno 
i Łupkowskiej •'w jedno ciało administra
c y jn ie  w  połączeniu z dalszą wybudować 
się mającą linią z Zagórza do Białej, albo 
przynajmniej do Grybowa, dla związania 
wschodnio-karpackiej sieci z koleją Tar- 
nowsko-Leluchowską. Przy sposobności 
rozpraw budżetowych nad rubryką „Sub
wencje kolejowe" musi być i w Badzie 
państwa mowa o tem, aby coś zrobić dla 
odżywienia niepokrywająeych kosztów i-

zów beczkowych,,z powodu, iż pierwszego 
dnia po dostarczeniu pod próżnenri woza
mi pękły obie osie żelazne!

Otóż na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej chciano jeszcze dwie sprawy z 
owych błogich czasów protekcyjności za
łatwić. Chodziło o odpisanie 1.400 złr., 
które jeden z urzędników miejskich, za
wiadując realnością miejską, przez opie
szałość miał nie ściągnąć z czynszowni
ków, i o reinunerację 400 złr. dla tegoż 
samego protegowanego urzędnika, z powo
du, iż przy rozwalaniu starego miejskiego 
budynku mniej wydano, niż urząd budow
niczy preliminował, a rozwalaniem tem 
ów urzędnik przed kilku laty kierował. 
Pierwsze wnosił pan Dąbrowski jako re
ferent, drugie pan Zaak jako poprawkę do 
pierwszego. Pierwsze Rada przyjęła, dru
gie natrafiło na opozycję, więc odesłano 
wniosek p. Zaaka do sekcji dla zbadania, 

Jakos dziwnym było na jednem i tem 
samem posiedzeniu, uchwalić dia jednego 
1 lego samego urzędnika przebaczenie za j 
opieszałość, przez którą miasto straciło 
1.400 zlr., i wynagrodzenie za błąd, popeł
niony w urzędzie budowniczym przy obli
czeniu kosztów rozwalania starych mu
rów!

Ale w dawniejszej Radzie, za dawniej
szych prezydentów, weszło już w zwyczaj, 
płacić urzędnikom zawsze remuneracje, ile 
kroć byli czynni tak, iż ich czynność obo
wiązkowa była chociaż trochę widną. Zda
wało się jakby pensje były' wynagrodzo- 
niem za nieczynność i ty tuł urzędniczy. Pan 
Zaak dla jednego z swych szczególnie prote
gowanych chciał jeszcze na zakończenie swe
go radziectwa tę pamiątkę po sobie wyje
dnać u Rady. Lecz tym razem zawiódł 
się, a mianowicie zawiódł się i na panu 
Dąbrowskim, który po raz pierwszy od
stąpił go, a nawet jako referent przeciw 
tej remuneracji improwizowanej się oświad- 
ceył!

O teatrze lwowskim nie wiele donieść 
można z ubiegłego tygodnia. Trzy reduty 
w salach teatralnych w przeciągu 8 dni 
sprawiły, iż prócz trzech oper, tylko dwa , 
były dramatyczne przedstawienia. W pią- i

stnienia południowych kolejek galicyjskich, 
a Towarzystwo kolei naddniestrzańskiej 
ma nader ważne powody z całą energią 
nastawać na to, aby mu kto wziął z karku 
tę ambarasującą własność. Odbyte 21. 
czerwca r. z. walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów tej kolei wyraźnie poleciło za
rządowi. aby starał się o wcielenie jej w 
jakiś obszerniejszy kompleks kolejowy.

Zestawmy tylko niektóre dane liczbo
we, aby przekonać się, jakie to jest mar
notrawstwo grosza publicznego, koncesjo
nować i utrzymywać w takim kraju, jak 
Galicja, tak krótkie linie kolejowe, jak ko
lej Albrechta, Łnpkowska i Naddniestrzań- 
ska. W szystkie te trzy linie — nie licząc 
naturalnie przestrzeui ze Stryja do Mun- 
kacza i węgierskiej części kolei Łupkow
skiej obejmują razem z niegotową jeszcze 
linią Stryj-Stanisławów (14 mil) ogółem 
nie całych 59 mil i reprezentują wartość 
pieniężną 27,420.000 złr. w akcjach a 
41,000.000 złr. w obligach pierwszeństwa 
— razem 68 milionów złr. nominalnie, a 
muszą utrzymywać trzy centralne dyrek
cje we Wiedniu, trzy  oddzielne organiza
cje służby ruchu i konserwacji w kraju, i 
trzy korpusy rad zawiadowczych, przed
stawiające razem wcale imponujący za
stęp 42 prezesów, wioeprezesów i verwal- 
tungsratów, gdy np. dla kolei Południowej, 
której sieć zajmuje 630 mil przestrzeni a 
kapitał zakładowy dochodzi do 635 mili
onów złr. wystarcza akurat o połowę 
mniej liczny korpus yerwaltungsratów, 
gdyż wraz z paryzkim komitetem wynosi 
liczba członków Rady zawiadowczej tego 
olbrzymiego przedsiębiorstwa kolejowego 
tylko 21 osob Kolej Północna ces. F er
dynanda przedstawiająca 101 milionów ka
pitału, ma 11 verwałtunguratów, kolej 
Karola Ludwika, obracająca kapitałem 88 
milionów złr. utrzymuje 18 verwaltungs- 
ratów.

Jakże komicznie wygląda przy tem
cyfra 42 verwalt,ungsratów naszych naf- 
ciarskich kolei, które nie są w stanie po
kryć nawet kosztów ruchu!

Złączenie Przemysko - Stanisławow
skiej sieci w jedno ciało administracyjne, 
jaKkp)iwiek umwejszp koszta zarządu, Sa
mo przez się nie podniesie jednak rento
wności tych łinij. Potrzeba je zrobić arte- 
rją przewozową z w i ę k s z y c h  o b s z a 
r ó w  k r a j u ,  j a k  one  t e r a z  o p a n o w u 
j ą ,  a wtedy dopiero dochód roczny z ka
żdej mili powiększy się o całą sumę. przy
bytku frachtów podolskich. Je s t to rzecz 
tak prosta, jak to, że dwa & dwa jes t 
cztery. -Zasada, iż w kraju, mającym na 
zbyciu tylko surowe płody ziemi, powinny 
koleje obejmywać jak  najobszerniejsze 
przestrzenie, aby miały co wozić, zbija 
także argument, użyty niegdyś przez ur. 
H erbsta przeciw koncesjonowaniu kolei 
Husiatyńskc-Bialskiej,. że on nie widzi w 
tem logiki, abł dlatego, że m ała prze
strzeń kolei w Galicji nie opłaca się, do
dawać do niej na rachunek skarou pań
stwowego nowe linie, równie nie mające 
widoków rentowności. Rzeczywiście, "że 
państwo musi ile  wyjść na tem, gwaran-

tek dano „Renegata" dramat hr. Lączyń- 
skiego. Przedstawiano ten dramat raz za 
dyrekcji Miłaszewskiego, lecz że źle były 
role obsadzone, i w ogóle źle był insce- 
nowany, więc nie zrobił tego wrażenia, co 
w piątek. Jak  w dawniejszych utworach 
dramatycznych hr. Łączynskiego brak się 
czuć dawał akcji dramatycznej, tak „Re
negat" odznacza się siłą wielką akcji i 
wewnętrzną budową. Charaktery mają 
psychologiczną podstawę. Przy dobrej 
grze artystów zalety te „Renegata* spra
wiły, iż kilkakroć przywoływano autora: i 
nie czyniła to nastawiona klaka, lub przy
jaciele autora, lecz publiczność cała. Sztu
ka ta  bardzo jest przydatną na niedzielne 
przedstawienia z powodu swych patrioty
cznych tendencji.

Wiele hałasu w kołach nauczyciel
skich narobiła w przeszłym tygodniu bro
szura p. Jaw urka, usuniętego nauczyciela 
seminarjum nauczycielskiego w Sączu. Du
żo w niej jest przesady i złośliwości, lecz 
rzuca ona jaskrawe zawsze światło na 
nasze stosunki szkolne bez względu na to. 
czy pan Jawurek ma słuszność lub jej 
niema, nawet gdyby zarzuty jego były 
niesłuszne. Zuaje się, iż broszura ta  da 
powód do kilku procesów prawnych.

Podnieśliśmy niedawno zarzuty prze
ciw tutejszej szkole ogrodniczej przy bo
tanicznym ogrodzie uniwersyteckim i 
wskazaliśmy w jak nędznym stanie znąj- 
duje się ogród botaniczny. W kronikarskiej 
rubryce podajemy teraz odpowiedź dyrek
cji ogrodu botanicznego, która stwierdza, 
iż zarzuty poczynione są w ogóle na 
prawdzie oparte. Lwowska Rada miejska 
o złym stanie szkoły ogrodniczej wiedzia
ła  od dawna, wysyłani bowiem na popisy 
uczniów delegaci radni zdawali o w arto
ści nauki tam pobieranej i o popisach sa
mych najniepochlenniejszą sprafaę. Nie 
wiedziano jednak jak się zabrać do rze- 
czy, aby ten fatalny stan szkoły zmienić. 
Teraz gdy nowa dyrekcja sama uznaje te  
wady i nadużycia, spodziewać się należy, 
że szkoła ogrodnicza dźwignie się szybko 
z upadku.



tująe podkarpacką linię kawałkami, ale 
tego może nie zaprzeczy nawet p. Herbst 
ie  z naszego Podola i Podgórza zbierze 
się dość zboża i bydła, z Karpat drzewa, 
z naszych kopali dość soli, nafty i in
nych produktów aby utrzymać ciągły 
ruch na jednej parze szyn.

Rozważywszy te wszystkie okoliczno
ści, sam z siebie nasuwa się wniosek, iż 
teraz właśnie pora. aby z całą energią 
rozpocząć agitację o koncesję jednolitej 
linii z Husiatyna do Białej o jednym or
ganizmie zawiadowczym, i o jednym ta 
borze przewozowym. Towarzystwu gospo
darczemu przypada honorowy obowiązek 
podać pierwszy impuls do podjęcia tej 
sprawy, a Izby handlowe, najbliżej inte
resowane Rady powiatowe i gminy miej
skie powinny jak  najgorliwiej starać się u 
delegacji i u rządu o poparcie dia niej, 
petycje do rajchsratu także nie zawadzą 
byle tylko były liczne.

Chodzi tu nie o bagatelkę; ale o in 
teres, w którym zaangażować potrzebaby 
kilkadziesiąt milionów złr. Potrzeba więc 
wyperswadowanym być na to, że dużo je 
szcze wody upłynie, nim nad Zbruczem 
lokomotywa zaświszcze — ale też i to 
prawda, że olbrzymie korzyści, jakie dla 
kraju naszego wyniknąć musiałyby z prze
prowadzenia do skutku tej linii warte są, 
aby pochodzić koło tego interesu. Tak jak 
teraz rzeczy stoją musiałaby kwestja ko
lei Podolsko - Podkarpackiej przechodzić 
trzy fazy: po pierwsze muszą być prze
prowadzone układy o administracyjne złą
czenie koncesjonowanych już linij na tej 
przestrzeni, następnie musiałaby by być 
zapewniona gwarancja państwowa dla ca
łej kolei, a potem dopiero możnaby my
śleć o zfinansowanin tego olbrzymiego 
projektu, do czego potrzebaby użyć pra
wdopodobnie francnzkich lub angielskich 
kapitałów. Każdy z tych trzech momen
tów przedstawia cały szereg trudności, 
które pokonać potrzeba, ale zaprawdę, 
wszystkie te trudności razem wzięte nie 
są tak cieżkie, aby nie dały się przełamać 
wytrwałością, energią i zręcznością.

Zwrot ku reakcji.
Następstwa odniesionego przez Niem

ców nad Francją zwycięztwa, coraz do
tkliwiej dają się uczuwać społeczności eu
ropejskiej — zwrot do reakcji dziś zwła
szcza wszędzie jasno się rysuje, główną 
zaś sprężyną tego zwrotu jest niezaprze- 
czenie ręka Bismarka. Z Berlina wycho
dzą sygnały, które znajdują odgłos u je 
dnych z powodu uprzednio poczynionych 
zobowiązań, u innych dla uchylenia gnie
wu i groźby głównego motora.

Od chwili, gdy rządy chełpić się po
częły liberalnością swych dążeń, pojęcie 
wolności, swobód obywatelskich, zostało 
w najwyższym stopniu sfałszowanem, nad- 
użytem — dziś w imię wolności rozbój się 
szerzy, niewola rozrasta. Główne znamio
na swobód obywatelskich są pogwałcone. 
Niemcy prawiący wciąż o liberalizmie, 
karmią się krwią innych narodowości, 
pracą ich żyją, bo uważają ich za swych 
niewolników. Wolność sumienia nie jest 
uszanowaną, bo rozum stanu z pojęć reli
gijnych postanowił sobie utworzyć narzę
dzia do wszelkich posług, kto zaś śmie 
temu nie uledz, naraża się na prześlado
wanie, naraża się na różne przykrości i 
niebezpieczeństwa. Wolność prasy w wy
sokim stopnia zagrożona. Ks Bismark za
powiedział w mowie tronowej, iż swoboda 
słowa będzie ograniczoną wymaganiami 
interesów publicznych. W tym kierunku 
działać przyrzekają i sprzymierzeńcy. Zaj
ście Bismarka z jenerałem Lamarmora to 
potwierdza. Rząd włoski, aby nie urazić 
dyplomaty berlińskiego wyparł się wszel
kiej odpowiedzialności za ogłoszone do
kum enty zaparł się nawet prawdy i za
powiedział prefekta do ustaw ogranicza
jących swobodę prasy. Motywem do takiego 
postawienia się jest obawa nadwerężenia 
stosunków przyjaźnych z Niemcami, jak 
sam to wypowiedział, a co więcej mówiąc 
przy tej sposobności o potrzebie walki z 
„partją prowadzącą wszędzie agitacje11 
nieprzyjażne woli rządów, zdradził swe 
zobowiązania, przyjęte do prowadzenia 
wspólnej akcji.

W mowie tronowej Bismark podno
sząc „kilkakrotne spotkanie się potężnych 
pokój miłujących i pojednawczością zbliżo
nych ku sobie monarchów11, a mających 
na celu utrzymanie pokoju, lepiej scharak
teryzował jeszcze dążność tego sojuszn. 
Reakcja będzie jego wypływem, widzimy 
wszędzie ku niej przygotowania. Lecz nie- 
tylko na terytorjum rządów do siebie u- 
kładami zbliżonych, ale głównemu motoro
wi chodzi jeszcze, aby siła swej potęgi, 
wreszcie i groźbą sojuszu całą społeczność 
europejską pchnąć ku reakcji, aby ludy ja 
ko niemowlęta uważać, i wyrażania swej 
woli im zabronić. Dążność tę okazują przed
stawienia, robione z Berlina, Belgii i F ran 
cji, co do wystąpień prasy, a lepiej je 
szcze wyjaśnienia półurzędowych pism 
w których wyraźnie Bismark wypo
wiada walkę całej prasie europejskiej, i 
czuje się upoważnionym do poskromienia 
wystąpień przeciwnych jego polityce aż do 
żądań zmiany gabinetów. Tak śmiało zama
nifestowane zamiary ks. kanclerza niemiec
kiego, zdradzają jego nadzwyczajną ufność 
w siły swoje, i poparćie sprzymierzeńców, 
są wskazówką, iż ludom grozi niebezpie
czeństwo prześladowań i ucisku, a dla 
krajów, które mają jeszcze swą samoist- 
ność, a mimo tego otrzymują podobne o- 
strzeżenia, są obelgą największą, jaką tyl
ko wyświadczyć można. Zapewne zwrot do 
reakcji, jak i nam grozi, mniej mieć będzie 
niebezpieczeństw, jak  dawniej; zachcenia 
absolutne nie mogą już wobec rozwoju 
społeczności mieć łatwość takiego jak da
wniej zastosowania się, ale należy się z 
niemi zawczasu liczyć, być do nich przy
gotowanymi.

Ten zwrot do reakcji jest bardzo sil
nym w Europie, jeżeli nietylko w pań
stwach należących do spisku przeciwko 
rozwojowi swobód obywatelskich, lecz i 
innych, jak  np. zagrożonej od spiskowych 
JYancji, a nawet w krajach słynących z 
zamiłowania swobody, jak Szwajcarja i 
W. Brytania manifestacje są coraz silniejsze. 
W Helwecji powiewa dziś bowiem duch 
pruskich liberałów, a ztąd zwycięża dąż
ność do centralizmu. W ziemiach Albionu 
odnoszą zwycięstwo konserwatyści, którzy 
tylko dla pobicia przeciwników, jako śro
dek agitacyjny użyli fałszywość polityki 
Gładstona — zachowywania w sprawach 
zagranicznych nieinterwencji — ale głó
wnym ich celem jes t zatamowanie postępu 
jaki w upadłym prezesie ministrów znalazł 
gorliwego i śmiałego orędownika.

Korespondencje Nar.“
W iedeń d. 7. lutego.

Bawiłem was w ostatnich korespon
dencjach moich kwestją żołądkową, oba
wiam się może już aż do znudzenia. Mimo 
to trudno oderwać się od zwrócenia uwagi, 
na kwestję tyle brzemienną w następstwa, 
co do doniosłości trudno obliczyć się dają
ce, która jak  to wszyscy przeczuwają nie bę
dzie załatwioną, ani naturalnym przebiegiem, 
ani też środkami zwykłemi, a nadzwczaj- 
nych nikt się nie spodziewa przy niepora
dności sfer wobec tej kwestji do działa
nia kompetentnych. Mizerję powszechną 
w tej mierze przemilczano konsekwentnie, 
— dziś zaś kiedy kwestja ta nie miła 
przecież na jaw wyszła, regestrują dzienni
ki wszystkie objawy w tym kierunkn. pra
gnąc pobudzić rząd do energicznego dzia
łania dla odwrócenia kataklizmu, który 
jak  bez ogródki wyznają, pogrzebałby 
„system11.

Pretensja zaiste zbyt naiw na: rato
wać system, którego naturalnem bjTo na
stępstwem, że rzeczy doszły do tego kry
tycznego punktu, ratować rozumie się gro
szem publicznym i ratować na to, aby go 
zakonserwować dla praktykowania dal
szych swych zgnbnych experymentów na 
polu rozkwitu ekonomicznego i ustalenia 
wewnętrznego miru.

Kataklizmu przygotowującego się z 
powodu kwestji żołądkowej nikt nie po
wstrzyma, a jeśli przy tej sposobności sy
stem runie, pocieszymy się upatrując w tem 
zapowiedź lepszej przyszłości.

Do rzędu rejestrowanych przez dzien
niki objawów wzmagającej się nędzy, po- 
liczamy np.: że 21. stycznia r. b. był w 
urzędzie zastawniczym tutejszym taki na
tłok zastawiających, że niepodobnem było 
wyezpedjować wszystkich. W jednym od
dziale zastawu klejnotów, zgłosiło się w 
tym dniu 1100 stron. Magazyny oszerne 
tego urzędu, me wystarczają już na po
mieszczenie zastawianych efektów, które 
już po strychach i lochach lokowane być. 
muszą. W sposób podobny oblężona też 
jest kasa oszczędności dla odebrania dro
bnych wkładek. W nocy z 4. na 5. lntego, 
zgłosiło się u policyjnego komisarjatu 
śródmieścia 75 osób nie mających przytuł
ku — Ze Szląska, Morawy, niższej i wyż
szej Austrji nadchodzą co dzień wiadomo
ści o zaprzestaniu różnego rodzaju fabryk 
i odprawieniu robotników w liczbie zastra
szającej. — Budżet węgierski wykazuje z 
końcem 1872 r. restancje podatkowe w 
kwocie 117,461.676 złr. w. a., która zna
cznie jeszcze wzrosła przez nie obliczone 
jeszcze restancje z 1873 r., a co dopiero 
będzie, jeżeli zbiory tegoroczne w W ę
grzech nie dopiszą, na co podobno się 
zanosi.

Dość, najgorsze ze wszystkich stron 
pod tym względem wiadomości, wpływają 
na goryczą przepełnione ponure usposo
bienie ogółu, nie dające się zelektryzować 
ni przedłożeniami wyznaniowemi rządowe- 
mi, ni zapowiedzią dalszych i dosadniej
szych jeszcze wniosków w duchu kościół 
szturmujących dobrodziejów ludzkości. — 
Wszelkie elukubracje prasy pseudo-libe- 
ralnej w tym kierunku nie zdołają zentu- 
zjazmować masy dla autora systemu roz
kwitu ekonomicznego, zaprawdy nie zama
rzonego, gdyż głodni żądają chleba, syci 
zaś bezpieczeństwa mienia, a jedni i dru
dzy woleliby rachunek z panem Bogiem 
odłożyć na czasy odgryzającej kwestji żo
łądkowej wolne, lepsze i swobodniejsze.

Dawszy już opanować się ponuremu 
usposobieniu, nie mogę nie podzielić się z 
wami wiadomością, zarówno smutną jak 
gorszącą, świądczącą bowiem, jakto czy 
przez niedbalstwo, czy głupotę, czy podo
bno jeszcze co gorszego dajemy się wy
parować z pozycji, dających sposobność 
czynienia wiele dobrego dla kraju. W ia
domo, że w składzie Rady zawiadowczej 
kolei Karola Ludwika był z układu obo
pólnego zachowany ten stosunek, że w Ra
dzie zasiadało 10 Polaków, a 8 Niemców. 
W ystąpili z Rady niedawno: książę Sa
pieha, W ładysław Stadnicki i Leopold 
Mayer, a trzy dni temu miano wybrać 
3 nowych członków , mianowicie jako 
tem nawet członkowie Rady niewątpili, 
dwóch Polaków i jednego Niemca. W y
stawcie sobie: rezultatem  trzechkrotnego 
głosowania, w gronie, w którem Polacy 
byli w większości by ło : że wybrano dwóch 
Niemców: bar. Simbschen i dr. Weissel i 
jednego Polaka hr. Ludwika Wodzickiego. 
Czyżto me zgroza, czyż za takie postępki 
nie powinni być piętnowani nasi w tym 
p-onie zasiadający orędownicy spraw k ra
jowych! — Jest zaś z tą  sprawą w ści
słym związku, jeszcze jedna wcale nie 
przystojna szlachecka, o której jednak już 
w następnym liście, a jest tak gorsząca, 
że sie waham udzielić ją  wam dziś, — mo
glibyście bowiem kłaść onę na karb mego 
dzisiejszego czarnego usposobienia.

Przegląd polityczny.
Austro - W ęgry.

Wiedeński korespondent Czasu donosi: 
Ze sprawozdania rocznego ministerstwa 
oświaty i wyznań z r. 1873 wyjmuję wszy
stkie szczegóły, dotyczące stosunków 
kraju naszego. W budżecie wydatków 
znajdują się następujące cyfry co do Ga
licji. Na koszta nadzoru szkolnego 56.350 
zł., preliminowano na r. 1874 sumę 69.793 
zł., a zatem o 13.443 zł. więcej aniżeli w 
roku ubiegłym; akademia umiejętności w 
Krakowie 12.000 zł., na fundusze religijne
915.000 zł. wydatków zwyczajnych i 10.000 
zł. wydatków nadzwyczajnych, czyli ra 
zem 925.000 zł., zaś na rok 1874 prelimi
nowano 1,055,823 zł. zwyczajnych i 22.277 
zł nadzw. wydatków, tj. o 148.779 zł. 
więcej aniżeli w r. 1873; dotacje na ka
tolickie sprawy wyznaniowe 30.000 zł., na 
r. 1874 zaś 33.890 zł. o 3890 zł. więcej. 
Pozycja uniwersytetów ogółem wynosi 
1,940.700 zł. na wydatki zwyczajne i 
934,500 ua wydatki nadzwyczajne, razem 
2,875.200 zł., preliminowano na rok 1874 
na wydatki zwyczajne 2,457.012 zl., na 
wydatki nadzwyczajne 1,307.135 zł., ra
zem 3,764.147 zl„ zatem o 888.947 zł. 
więcej aniżeli w r. 1873. Z tego przypada 
na uniwersytet krakowski w  r. 1873 zł. 
168.900 (tj. 157.400 wyd. zwycz a 11.500 
nadz.), na r. 1874 zł, 199.141 (tj. 187.691 
zł. wyd. zwycz. a 11.450 zł, wyd. nadzw.) 
tj. o 30241 zł. więcej, aniżeli w r. 1873; 
na uniwersytet lwowski w r. 1873 138.500 
zł., w r. 1874 zł. 165.131 o 26.631 zł. 
więcej; ua akademię techniczną we Lwo
wie w r. 1873 zł. 167.000 (37.000 zł. wyd. 
zwycz. 130.000 zł. wyd, nadzw.) w r. 1874 
zaś 368,948 zł. (68,948 zł. wyd. zwycz.
300.000 zł. wyd. nadz.) tj. 201.958 zł. wię
cej. Szkoły średnie (gimnazja i gimnazja 
realne) ogółem w r. 1873 zł. 492.100, zaś 
w r. 1874 zł. 582.285, tj. o 90.725 zł. 
więcej. Komisje egzaminacyjne 1500 zł. w 
r. 1873 i w r. 1874; wsparcia dla kandy
datów stanu nauczycielskingo: 4000 zł.; 
w preliminarzu na r. 1874 nie ma tej po
zycji wcale, zakład techniczny w Krako
wie 21.500 zł. w r. 1873, zaś 20.635 zł. 
w r. 1874 tj. o 865 zł. mniej, szkoła ma
larska w Krakowie na r. 1874 zł. 8300 
(tej pozycji nie było w r. 1873.)

Seminarja nauczycielskie: w r. 1873 
złr. 92,770, w r. 1874 złr. 109.958, t. J. 
17.188 złr. więcej. Seminarja nauczycielek 
w r. 1873 złr. 38.350 w r. 1874 zł. 49.852 
t. j. o 11.502 zł. więcej. Kursa pedagogi
czne dla przełożonych ogrodów dla dzieci 
(Kindergartnerinnen) w r. 1873 i 1874 zł. 
2.000; stypendja dla elewów stanu nau
czycielskiego w r. 1873 zł. 15.000, w r. 
1874 zł. 16.000, t, j. o 1.000 zł. więcej; 
na nowe budowy tytułem wydatków nad
zwyczajnych: w r. 1873 zł. 14.000 w r 
1874 zł. 3.000, t. j. o 11.000 zł. mniej ; 
komisja egzaminacyjna w szkołach ludo
wych: w r.^iąiĄ-zJ-.JllOCU-iłi-c JLaza, £t. 
1500 o 500 zł. więcej, dotacja państwowa 
jako zapomoga dla fnnduszów szkół nor
malnych w r. 1873 zł. 55.943, w r. 1874 
tak samo; osobne fundacje i dodatki na 
cele naukowe : w r. 1873 zł. 16.380 w r. 
1874 zł. 11.637, t. j. o 4.743 zł. mniej.

W dziale dochodów (pokrycia) znaclio- 
dzą się następujące pozycje co do Galicji:

Dochody funduszów religijnych w r.
1873 zł. 458.000, w r. 1874 zł. 546.074, 
t. j. o 88.074 zł. więcej; dotacje na katol, 
cele wyznaniowe: w r. 1873 zł. 200, w r.
1874 zł. 175 t. j. o 25 zł. mniej; uniwer
sytet krakowski w r. 1873 i 1874 zł. 500, 
lwowski 6.550, zł. w r. 1873 zł. 6.800 t. 
j. o 250 zł. więcej; szkoły średnie w r. 
1873 zł. 84.098, w r. 1874 zł. 111.424 tj.
0 27.326 zł. więcej. Dochody z komisji 
egzaminacyjnych, zakładu technicznego w 
Krakowie w r. 1873 zł. 1.125 w r. 1874 
zł. 1.875; z seminarjów nauczycielskich
1 t. d. 3.000 zł. w r. 1873, 900 zł. w 
r. 1874.

Dochody funduszu religijnego (t. j. z 
dóbr i lasów) przewyższyły dochody w r. 
1873 o 71.089 zł., zaś w r. 1874 podług 
preliminarza o 54.610 zł.

Z sumy 500.000 zł. przeznaczonej na 
zapomogę dla duchowieństwa katolickiego 
otrzymało w Galicji 1876 petentów łączną 
sumę 135.072 zł. (było petentów 2625). 
Wypada więc w przecięciu około 72 zł. 
zapomogi na każdego z petentów.

W ubiegłym roku szkolnym założono 
w Galicji 59 nowych szkół ludowych, 34 
szkół ludowych rozszerzono. Nadto utwo
rzono dwie niższe szkoły dla dziewcząt i 
jednę wyższą szkołę dla panien, dziewięć 
trzechklasowych szkól ludowych zamienio
no na 4 klasowe itd. Sprawozdanie chwali 
działalność praktyczną okręgowych Rad 
szkolnych i gani działalność miejscowych 
Rad szkolnych i tłumaczy okoliczność tę 
wyborem ludzi do tych rad, którzy żadnej 
niemają częstokroć kwalifikacji potrzebnej 
celem piastowania tego urzędu. Następnie 
sprawozdanie zawiera szczegóły dotyczą
ce egzaminów nauczycieli i nauczycielek ; 
60 nauczycieli i 54 nauczycielek otrzyma
ło świadectwo uzdolnienia.

Książek elementarnych w języku pol
skim wydrukowano w r. 1871 — 172.369, 
zaś 196.490 w r. 1872; w ruskim języku 
987 w r. 1871 a 3.028 w r. 1872.

Ziemie polskie.
Z K o n g r e s ó w k i .  W sprawie prze

śladowania unitów piszą z W arszawy do 
Czasu: „Zły posiew przez nieprzyjaciela 
rodu ludzkiego zasiany, rozwija się dalej, 
i krwawych owoców wydawać nie prze
staje. Działania namiętne zaślepionych lub 
zaprzedanych rozrywaczów nnii kościoła 
ruskiego z rzymsko - katolickim, doprowa
dziły już do otwartego krwawego prześla
dowania. Imieniem jakoby sielskiego ludu 
podnieśli niegdyś przed dwudziestu laty ci 
krzykacze swe głosy, a to naprzód i sam 
bez przewodników — przeciw ich zawzię
tym usiłowaniem odrabiania S. Unii prote

stuje tam na Podlasu ten biedny opuszczo
ny lud sielski swą krwią i łzami, i jęka
mi pod kijami — władzy świeckiej. I w 
tych ostatnich dniach znowu strzelano do 
ludu w parafii Pratulińskiej, i kilku ludzi 
zabito ; innych pocliwytano i biciem mężom 
po 60, kobietom po 30 i dzieciom też nie 
przepuszczając zmuszają do podpisywania 
czegoś. We wsi Jabłoni ksiądz, jeden z no
watorów i odwracaczów galicyjskich po
wiesił się. snać przeiażony widokiem re
zultatów judaszowskiej pracy, poszedł w 
ślady Judasza. Dwudziestu czterech księ
ży wiernych unii św. aresztowano; pomię
dzy tymi aresztowanymi niema ani jednego 
„Galicjaka11.

Amnestja. o której telegrafowano do 
dzienników europejskich z taką emfazą, 
sprowadza się do rozmiarów zwykłego 
manifestu, jakim car zwykł wszystkie uro
czystości familijne odznaczać. Treść jego 
podaliśmy dokładnie podług obiegających 
pogłosek, a teraz przytaczamy w dosło- 
wnem brzmieniu:

„Najjaśniejszy Pan, dla upamiętnienia 
ślubu Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
księżniczki Marji Aleksamlrównej, najmi- 
łościwiej raczył 9. stycznia 1874 r., zgo
dnie z uchwałą komitetu ministrów, udzie
lić osobom, podległym do 1. stycznia 1871 
roku, oskarżeniom o przestępstwa stanu, 
jeżeli nie popełniły potem jakichkolwiek 
bądź przestępstw i nie były notowane za 
nic karygodnego, następujące ulgi:

1. Będącym obecnie w kategorji ze
słanych na mieszkanie, z pozbawieniem 
wszystkich, szczególnych do osoby i sta
nu przywiązanych praw i przywilejów i 
znajdującym się teraz tak w Europejskiej 
Rosji, jak  i na Syberji, udzielić poprzednie 
osobiste prawa stanu, rozciągnąwszy tako
we i na prawe ich dzieci, zrodzone po o- 
sądzeniu rodziców.

2. Tym z takich osób, które znajdują 
się w Syberji, dozwolić, jeżeli pragną, 
przenieść się do jednej z wewnętrznych 
gubernji, według wyznaczenia rządu.

3. Te zaś, które znajdują się w Rosji 
europejskiej, uwolnić z pod dozoru policji 
na zasadach, jakie są ustanowione przez- 
3 punkt najmiłościwszego Jego Cesarskiej 
Mości rozkazu z 13. maja 1871 roku o ul
żeniu losu niektórych przestępców.

4. Uwolnionym dotychczas z pod do
zom policji, na zasadzie pomienionego 
punktu najwyższego rozkazu z 13. maja 
1874 r., nadać prawo wstępowania do słu
żby rządowej w tych miejscowościach, 
gdzie dozwolony im jest wolny pobyt.

5. Podobnym zaś uwolnionym z pod 
dozoru osobom które były wydalone z 
miejsca zamieszkania bez pozbawienia praw, 
dozwolić wrócić do miejsca urodzenia.11

Przyniesie ten manifest ograniczonej 
tylko liczbie osób ulgę, a moskiewskim 
urzędnikom przedstawia nową zręczność 
do wyłudzania polskich pieniędzy.

M o s k i e w s k a  z a w z i ę t o ś ć .  Slub 
jedynaczki cara, a księciem edyublirgskim 
budził Wielkie nadzieje w ueiśruunyir bie
dnym naszym narodzie pod jarzmem Mo
skwy pozostającym. Spodziewano się. że 
wreszcie szlachetniejsze, bardziej ludzkie 
uczucia odezwą się w piersi władców pe- 
tersburgskich. J Tymczasem stało się ina
czej. Wprawdzie, ogłoszony został mani
fest przynoszący ulgę częściową ofiarom 
męczonym przez Moskwę za to, że wy
wiązali się ze swego obowiązku dla oj
czyzny, — ale ohydne morderstwa unitów 
ruskich w Kongresówce krwawą pamięć 
po uroczystościach petersburgskicli pozo
stawią. Gdy muzyka przygrywała nowo
żeńcom w Petersburgu, Europa posłyszała 
jęk polskich włościan zabijanych kijami i 
knutami za to, że pogwałcić swego su
mienia nie chcieli. W tych samych gaze
tach moskiewskich, które opisują uroczysto
ści z powodu zaślubin carskiej córy odbywa
jących się, napotykamy zgrzyt zemsty mo
skiewskiej za wrypadki z 1863 r., jakkol
wiek car kilka razy powtarzał przed Eu
ropą, że puścił w niepamięć wypadki osta
tniego zbrojnego powstania w Polsce.

Korespondent z Bielska do Pstersb. 
Wied. w numerze z dnia 21. s ty c z n ia  (z 
lutego) opisuje szczegó łow o  sąd wojenny 
złożony w pierwszej połowie stycznia b.r. 
nad 12 osobam i z powodu powieszenia ma
jora Chłusa.

W miasteczku Ciechanowcu (bielskie
go powiatu, grodzieńskiej gubernii) mie
szkał major strażników pogranicznych 
(Kongresówki z Litwą), Piotr Ohłus. W 
nocy z dnia 5. na 6. kwietnia powieszono 
go z rozkazu Górskiego, naczelnika od
działu powstańców rozłożonych w Kongre
sówce na pograniczu z Litwą. Rozkaz wy
konania wyroku otrzymał Józef Ołtaszew- 
ski, który w 1865 r. został przez rząd 
moskiewski jako żandarm powstańczy ska
zany na 12 lat do ciężkich robót. Spraw
cą więc powieszenia ze względu prawne
go może być uważany tylko ten co wydał 
rozkaz tj. Górski, a już co najwięcej Ol
szewski, który kierował samem wykona
niem. Reszta powstańców obecnych przy 
akcie powieszenia musiała ulegać rozka
zom swych naczelników, i w tym wzglę
dzie wina na nich spadać nie może. Przed 
sądem moskiewskim winni^ oni być tylko 
powstańcami i niczem. W ykręty jednak 
moskiewskie inaczej tę rzecz przedstawiły.
Z 12 osób obecnych powieszeniu lub przy
najmniej wiedzących o tym wypadku, sąd 
wojenny skazał 4 jako przyjmujące czyn
ny udział w powieszeniu, a mianowicie: 
Edwarda Sokołowskiego (27 lat) na 10 lat 
ciężkich robót w twierdzy, Ludwika Jaku
bowskiego (35 lat) na 8 lat, Stanisława 
Kosińskiego (38 1.) — na 6 lat ciężkich 
robót w fabryce i Feliksa Wilczyńskiego 
Sakowicza (32 1.) — na zaludnienie w od
ległych guberniach Syberji. Trzeba przy- 
tem zauważać, że Sokołowski i Sakowicz 
już raz byli wysłani na Syberję za udział 
w powstaniu w 1863 r. i zostali ułaska
wieni.

K r o n i k a .
Kurjerek Lwowski.

— Skrutynium  wyborów do R ady m iej
skiej już  ukończone. A bsolutną większość ma 
105 kandydatów , lecz kom isja zakw estjono- 
wała wybór kilku kandydatów , mianowicie 
Cieślewicza M ikołaja ( je s t dwóch tego nazw i
ska, syn i ojciec), L eszczyńskiego (dwóch te 
go nazw iska, obaj  kowale), Patraszew skiego , 
(gdy raz je s t pisany F ranciszek , drugi raz 
Jan  chociaż dodano zaw sze kraw iec, a- tylko 
jeden  je s t kraw iec P atraszew sk i we Lwowie).

— Niedzielna red u ta  udała się nadspo
dziewanie świetnie. Obie sale były literalnie 
przepełnione, masek było więcej ja k  w po
przedzających redutach a wiele naw et bardzo 
gustownych. Bawiono się bardzo przyzwoicie 
do godziny '/a do 4. z rana. Z powodu, iż 
niedzielna reduta tak  św ietny dla dyrekcji 
tea tru  wydała rezu ltat, zam ierza dyrekcja 
jeszcze dwie reduty  to jest jutro i w nie
dzielę urządzić.

Na dochód polepszenia bytu wdów i 
sierot członków kolei galicyjskich, urządza 
grono przyjaciół w poniedziałek 16. lutego 
w salach Strzelnicy miejskiej bal kolejowy. 
Komitet urządzający czyni wszelkie starania, 
aby bal ten wypadł jak najświetniej. Biletów 
dostać można w handlu p. Jaskólskiego. Po
jedynczy bilet kosztuje 3 złr!"familijny na 4 
osób 4 złr.

—  Dowiadujemy się, że bal jednorocznych 
ochotników załogi lwowskiej do skutku nie 
przyjdzie, z powodu, iż władze wojskowe nie- 
chciały przyzwolić, aby bal ten  odbył się za 
opłatą wstępnego, tylko aby ochotnicy sami 
złożyli się na jego  urządzenie. Poniew aż we 
Lwowie je s t  w szystkiego około 100 jedno
rocznych ochotników, a z tych w iększa część 
odbywa służbę wojskową na koszt rządowy, 
przeto  ochotnicy niebyliby w stanie złożyć 
kwotę po trzebną na urządzenie balu. Dochód 
czysty z tego balu miał być przeznaczony na 
stypendjum  F ranciszka Józefa.

— W  niedzielę dnia 15. lutego rb. odbę
dzie się w sali Domu narodnego bal na ko
rzyść zakładu głuchoniem ych. Z apraszając  do 
uprzejm ego licznego udziału, podajem y do 
wiadomości, że św ietna komenda c. k. pułku 
br. Jabłońskiego nr. 30, .ra czy ła  ze względn 
na cel dobroczynny, udzielić muzykę pułkową 
b e z p ł a t n i e ,  za co serdeczną podziękę sk ła
damy. Dyrekcja.

— W czoraj mieliśmy we Lwowie ogromną 
zamieć śniegową a przytem  burzę tak  gw ałto
wną, że w icher zryw ał naw et szyldy sklepowe. 
Na ulicy Łyczakow skiej szyld taki obmywający 
się, omal n iezabił na miejscu dr. S. Urząd budo
wniczy powinien zakazać umocowywania szyl
dów prostopadle nad sklepami, huśtających się 
za lada powiewem w iatru, bo nie tylko za 
g rażają  one kapeluszom  i parasolom  przecho
dniów. ale ja k  wspominaliśm y i życiu.

— W  skutek  nadzw yczajnej burzy i za
wiei najechał pozaw czoraj na dworcu lwow
skim, pociąg ciężarowy nr. 22 kolei czernio- 
wieckiej na pociąg mięszany nr. 4. kolei A l
b rechta i uszkodził jeden  wóz frachtow y po
ciągu nr. 4. Ź podróżnych i ze służby kole
jowej nie został n ikt uszkodzony.

— Z powodu zamieci spóźniła się wczo
raj ranna poczta wiedeńska o kilka godzin.

—  W  niedzielę pospiesznym pociągiem ze 
Lwowa do Podwołoczysk jechało  dwóch’ An
glików i ja k iś  z zabranego kraju . Gdy pociąg 
doszedł do K rasnego, spostrzeżono, że Moskal 
nagle umarł. Zostawiono go w K rasnem . P rzy 
rew izji w torebce na p iersiach  znaleziono 45 
tysięcy rubli w asygnatach i coś luidorów. 
Anglicy pojechali dale j, lecz telegrafem  
wstrzym ano ich w Podwołoczyskach, dopokąd 
spraw a nie będzie zbadaną. Zm arły nazyw ai 
się Michał M ajerałowicz.

— W czoraj po południu odbył się pogrzeb 
wielce w mieście naszem  poważanego księga
rza  J a n a  Jelen ia. Zmarły rodem ze Szląska, 
był człowiekiem cichej pracy, rzetelnym  i po
czciwym, przez la t 51 prow adził księgarnią J a n a  
Milikowskiego, a zarazem  był w spółw łaścicie
lem księgarni w Przem yślu.

—  W  imieniu przy jacie la  mojego śp. L u 
dwika Plagow skiego pótkownika byłych w ojsk 
polskich z czasów K sięstw a W arszaw skiego, 
K rólestw a Polskiego, zm arłego wr d. 29. sty 
cznia rb. mam sobie za obowiązek złożyć pu
bliczne podziękowanie kasynow i Narodowemu, 
które umiejąc ocenić w zgasłym  przy jacie lu  
moim śp. Ludwiku Plagowskim , tak  zasługi 
położone p rzez  niego, w długoletniej, i z ca 
lem poświęceniem w ypełnianej służbie naro
dowej, jako  też i jego  cnoty obyw atelskie, 
było mu pomocnem, i w yznaczeniem  naprzód 
400 złr. rocznej pensji, i stopniowo posuną
w szy takow ą do 600 złr., przyczyniło się w 
znacznej części, do uczynienia sędziwemu w e
teranow i śp. Ludwikowi Plagowskiem u zno- 
śniejszem i dolegliwości mnożących się przy 
schyłku żywota, starganego  na usługach pu
blicznych. Lwów 4. lutego 1874 r. Alfred 
M łocki.

— Zarząd Tow arzystw a pedagogicznego 
oddziału lwowskiego zaw iadam ia szanowną pu 
bliczność, Że odczyty naukowe z dniem dzi
siejszym zostały zaw ieszone i rozpoczną się 
dopiero z początkiem  wielkiego postu. W e 
Lwowie dnia 7. lutego 1874.

Tow arzystw o wzajem nej pomocy dyeta- 
fjaiszów galicyjskich na odbytem w d. 1 lu 
tego b. r  waluem zgrom adzeniu, ukonstytuo
wało się w myśl s ta tu tu , zatw ierdzonego przez 
c. k. nam iestnictwo d. 15. stycznia 1874 do 
liczby 64386. Na walne zgromadzenie p rzy . 
było przeszło 100 członków, kilkanaście u rzę
dników różnych dekasteyj a  z adwokatów 
krajow ych dr. W ilhelm Zucker, którego zg ro 
m adzenie zaprosiło, aby przy ją ł godność p re
zesa teguż Tow arzystw a. N a zastępców p re 
zesa w ybrani zostali pp. Tw ardowski i N a
wrocki, a na skarbnika zaproszono p. Żół
kiewskiego, urzędnika tabuli krajow ej. Spo
dziewać się należy, i e Tow arzystw o w za
jem nej pomocy dyetarjuszów  dozna w ym aga
nego poparcia ze strony prawego obyw atel
stw a kraju .

— Zarząd T ow arzystw a pedagogicznego 
oddziału lwowskiego zaw iadam ia szanowną 
publiczność, że odczyty naukowe z dniem dzi
siejszym  zostały zaw ieszone i rozpoczną się 
dopiero z początkiem  wielkiego postu. W e 
Lwowie dnia 7. lutego 1874.



— Ogół spraw załatwionych przez wył
azy sąd krajow y dla G alicji wschodniej wynosi 
35.070. Orzeczeń w sporach cywilnych było 
ogółem 3.016. Z tych było zatw ierdzających 
wyrok I. instancji 1992, zm ieniających 551, 
znoszących 470. O rzeczeń wskutek i"kursu  
było 6900, wyroków w spraw ach zażaleń syn- 
dykackich 54. W  spraw ach karnych orzeczeń 
co do zbrodni było 878, co do występków 23, 
co do przekroczeń 4352. Orzeczeń w skutek 
rekursów  w ciągu p o s t ę p o w a n i a  kaniego było: 
w spraw ach o zbrodnie 500, w spiaw ach o 
w ystępki 26, o przekroczenia 214. W  sporach 
cywilnych nadeszło orzeczeń najw. trybunału 
łącznie 344, z których zatw ierdzających wy
roki II- instancji było 271, zm ieniających 63, 
znoszących 10. Rekursów  cywilnych ro zstrzy 
gnął najwyższy tryb. 1018. W  spraw ach k a r 
nych zaś nadeszło orzeczeń najw. trybunału  
co do zbrodni 141, co do występków 17, co 
do przekroczeń 51.

— W  nr. 22. Gazety Narodowej w „Ku- 
rje rk u  lwowskim11 zam ieszczony artykuł za 
w iera  następujące za rzu ty  dla dyrekcji lwow
skiego ogrodu Dotanicznego i połączonej z nim 
szkoły ogrodow ej:

a) szkoła ogrodowych przy uniwersytecie 
lwowskim istn iejąca, smutne w ydaje owoce: 
wykład w niej je s t  zawsze niemiecki ; w ina 
ciąży prawdopodobnie na dyrekcji od niej też 
domaga się publiczność w yjaśnieni:#

h) w’ zaw iadyw aniu pieniędzmi, p rzezna
czonymi na utrzym anie uczniów rzeczonej 
szkoły, zaclioazą nadużycia;

c) ogród mimo tysięcy złotych rocznej do
tacji, w ypłacanej na ręce dyrekcji, znajduje się 
w nader opłakanym  stanie, ta k  że w całości 
„ani tyle niew art, ile w ciągu jednego roku 
k raj na niego łoży11 ;

d) szkoła ogrodowych z ogrodem bota
nicznym złączona przy  dzisiejszein u rządze
niu m ając za  nauczyciela p. B auera, k tóry  
nie umie, a może naw et nie chce w ykładać 
po polsku „zam iast pożytku i chwały p rzy 
nosi szkodę i sromotę krajow i.“

Podpisana dyrekcja czuje się spowodo
waną na pomieniony artykuł odpowiedzieć, 
nie jakoby przyznaw ała gazetom prawo żąda
nia od niej tłum aczenia się, lecz ażeby za 
bezpieczyć sie na przyszłość przed podobnemi 
zarzutam i, niemniej ażeby różnorodnym zapo- 
biedz mniemaniom, któreby z powodu piątko
wego artykułu  mogiy powstać w opinii pu 
blicznej :

A r t y k u ł  m i e ś c i  w s o b i e  w o g ó l e  
p r a w d ę .  W  rozbieranie szczegółów , tyezą- 
cych‘się ogrodu botanicznego iszkoły ogrodników 
dyrekcja wdawać się nie może. Co się szkoły 
dotyczy, dość będzie powiedzieć, że zaprow a
dzenie reorganizacji je s t  w biegu. P rzez  
pięć Kwartałów urzędowania uczyniła dyrekcja, 
co tylko uczynić się dalo. Zaprow adziła ję 
zyk polski jako  w ykładow y; że zaś ogrodnik 
p. B auer je s t  zarazem  nauczycielem  ogrodni
ctw a , to też językiem  wykładowym tego 
przedm iotu, najistotniejszego dla każdego ogro
dnika musiał dotąd pozostać język  niemiecki. 
N iektóre zmiany podniesienie szkoły m ające 
na celu, dyrekcja już przeprow adziła. N a
leży tu w yrazie publiczne, uznanie dla koope- 
ra to ra  przy kościele św Mikołaja, ks. Hićkie- 
w ic z a , k tóry  n ieprzyjm ująe w ynagrodzenia 
ochoczo podjął się w szkole wykładów religii, 
od la t  wielu zaniedbanych. W zmiankowanym 
w artykule nadużyciom i innym bezprawiom, 
z k tórych niejedno już usunęła sam a dyrekcja, 
° t0 w i eJ mocy, bez w ątp ien ia
władze wyższe położą niebawem kres o sta 
teczny.

W e względzie zaś podniesienia ogrodu 
botanicznego w czasie pięciu kw artałów , pod
pisana dyrekcja nie zdołała wiele uczynić 
m ając do w alczenia z krnąbrnością i arro- 
gancją podwładnych, z dawien daw na do dzi
wnej jak ie jś  samowoli przyzw yczajonych. 
Oporu z tej strony doznała już poprzednia 
dyrekcja i dla tego w idziała się zm uszoną 
w aktach ogrodu botanicznego zapisać notę, 
o strzegającą następcę, a tyczącą się przyczyn 
zupełnego upadku ogrodu, nie leżących we wi
nie ówczesnej dyrekcji, lecz we winie ogro
dnika. I  w tej więc mierze nie od po.dpisa- 
nej dyrekcji, lecz od władz w yższych napra- 
p raw ienia tego oczekiwać należy.

D yrekcja c. k. ogrodu botanicznego.
Dr. F. Ciesielski.

— (m )  Ż ółk iew  d. 7. lutego. Z ty tu łu  
mego korespondenckiego w inien jestem  wie
dzieć o wszystkiem , co tylko dzieje się w g ro
dzie w którym  zam ieszkuję k tóry  mam z a 
szczyt reprezentow ać w szpaltach waszego 
pisma. P rzeto  więc nie tajnem  mi je s t ,  że w 
tutejszym  c. k. urzędzie pocztowym są druk- 
sorty na recepisy polskie, ruskie i niemieckie. 
'Tajnem je s t  to t jlk o  dla mnie dia czego i

Lwów, z Izby h a n d lo 
wej dnia 9. lutego.
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jaki mianowicie ma w tem cel Słowo mo
skiewskie, że w nr. 9. lam entuje, że na poczcie 
Żółkiewskiej nie ma druksortow  czyli recćpi- 
sów ruskich. Bez podstaw y je s t  lam ent mo
skiewskiego S ło w a , albowiem poczta tu te jsza  
ja k  życzeniom Polaków tak  też również ż y 
czeniom Rusinów i Niemców co do druków 
zadość chętnie czyni. Nadmienił' tu  także 
muszę, że dowiedziałem się z wiarogodnego 
źródła, Że w przeciągu dwóch lat Żądało tylko 
dwóch jegomości recepisów ruskich, a miano
wicie jeden ksiądz ruski, a drugi jak iś  kle
ryk i obom natychm iast wydano recepisy 
ruskie.

— Horodeuka d. 7. lutego. Do p. Ju- 
Ijana N euburga przedtem  ap tekarza  w Ro- 
rodence obecnie w Łupkowie! Myśmy sobie 
p rzy  założeniu czytelni m iejskiej powiedzieli 
złote słowa „trzeba, aby w umysłach było 
ja sn o !“ a przy  utworzeniu kasy pożyczkowej 
na własność Czytelni pow tórzyli hasło naszego 
w ieku: „pomagajmy sobie sam i.“ Tyś nam w 
tem założeniu szczerze był pomocnym, nie 
mówiąc o najakuratn iejszem  prowadzeniu r a 
chunków i o rze te lności, w Której rzadko ci 
równego, ale o czyiinem współdziałaniu ku 
rozwojowi kasy, (do k tórej zakładowego ka
pitału sam się przyczyniłeś) o troskliwości; z 
ja k ą  regularnych w płat p rzestrzegałeś. Toż 
dopóki przytoczone wyżej słowa jaśn ieć będą 
w lamach naszych statutów , imię twoje wśród 
członków stow arzyszenia przykładem  świecić 
i żyć będzie — i to je s t  absolutorjom za r a 
chunki, którego ci stow. odbierając je  przez 
komisję rozpoznaw czą (w myśl §. V III. sta t.) 
z rezultatem  248 zt. 15 c. w obrocie, udziela, 
i przy przesiedleniu się twojem w ynurza, dzię- 
kn jąc za dobrze spełniony obowiązek. Jako  
rzecznikowi tych uczuć, które ogół członków 
podziela, miło mi dodać ze swej strony, (fc -z 
komplementu, bo zgodnie z praw dą) że nale
żałeś tu ta j do rzedn tych ludzi, k tórzy  wi
dząc w społeczeństwie naszem liczne braki, 
s ta ra li się stw orzyć co dobrego, nie szukając 
celów osobistych i nie poprzestając na wygo
dzie, ja k ą  daje dobry byt i konwencjonalne 
stosunki z ludźmi pomiędzy którym i najw ię
cej pono takich, co według słów wieszcza, 
nie cierpią głodu moralnego, nie poryw ają się 
do celów szczytnych i nie p ragną lepszej 
przyszłości, ja k  tylko dla siebie .. D la tego 
powtarzam  to co wszyscy mówią: „szkoda
nam c ieb ie!“ R-

—  CzOTtkÓW d. 5. lutego. Gdy idzie o 
dopięcie szlachetnych celów, in te ligencja tu 
te jsza  jakoteż z okolicy me usuwa się od 
dania pomocy. — Oto w dniu 24. stycznia 
br. za inicjatyw ą zawiązanego kom itetu od
była się tu taj zabaw a z tańcam i na cel 
w sparcia ubogich tu tejszych uczniów, z której 
pozostały czysty dochód w kwocie 87 zł. 
oddanym został okręgowej radzie szkolnej, z 
przeznaczeniem  zakupienia książek szkolnych, 
sukień itp. i rozdzielenia takowych między 
celujących a ubogich uczniów tu tejszej szkoły 
głównej przy  odbyć się m ającym  w dniu 12. 
bm. egzam inie półrocznym. Dzięki więc w szy
stkim, a w szczególności tym, którzy  jakko l
wiek \v tej zabawie udziału nie brali, d atka
mi osiągnięcie powyższego celu ułatw ili, składa 
niniejszem imieniem tu te jszej młodzi szkolnej

K om itet zabawy.
— Od w ydaw ców  kalendarza dla 

nauczycieli Rozliczne po różnych pismach 
a szczególnie w Szkole umieszczone nw agi o 
„kalendarzu dla nauczycieli11, o któreśm y sami 
w przedmowie do kalendarza upraszali, spo
wodowały nas do szczegółowej odpowiedzi w 
Szko le  i Wieści. N iepow tarzam y ich czytel
nikom G azety  N arodow ej, gdyż są zanadto 
specjalne, aby ir.os ły zająć ogól publiczności. 
Nadmienimy tu ta j tylko o tem, pod jakim i 
wai unkami moglibyśmy się podjąć daiszogo 
w ydaw ania „kalendarza11. Oto, głównym, a 
w łaśnie jedynym  warunkiem jest, aby cały 
nakład kalendarza na r. 1874 rozkupionyin 
został, gdyż inaczej wydanie rocznika na r. 
1875 stanie się niepodobnem. N ajlepszy do 
wód stanow ią na to liczby. Koszta wydawni 
ctwa są następu jące : druK i pap ier 565 zł. 
50 c., oprawa 459 zł. 20 c., stem pel 120 zł. 
bonorarja 120 zł., koszta ekspedycji, kore
spondencji, inseratów  itp . 270 zł., co czyni 
razem  1534 zł 70 c. L icząc egzem plarz po 
76 c. (gdyż to je s t  cena nakładowa, a od 
księgarsk ie j ceny 90 ct. należy potrącić 14 
ct. raba tu ) potrzeba na pokrycie kosztów roz
przedać 2002 egzeinpl. tj. więcej niż cały 
nakład. Zważywszy zaś, że około 100 egz. 
trzeba  było rozdać bezpłatnie okazuje się 
s tra ta  przy  rozprzedaniu  choćby w szystkich 
egzemp., a niedopiero w obecnym stanie lze- 
czy, gdy zaledwie 1000 egzempi. je s t  roz
przedanych. Gdybyśmy cały nakład sprzedali 
nieodstręczyłaby nas s tra ta  około 100 zl. od

dalszego wydawnictwa, ale przy w iększej 
stracie niepodobnem będzie takowe dalej pro
wadzić.

— W iadom ości literackie, nauko
w e i artystyczne.

—  Tow arzystw o farm aceutyczne w W a r
szawie, otrzym ało od rządu upoważnienie na 
wydawanie pisma miesięcznego p. t. „W iado
mości farm aceutyczne11. Program  czasopisma 
obejmuje niemal cały zakres nauk p rzyro 
dniczych.

—• A ugust Je sk e  wr W arszaw ie wydał od 
roku zeszłego, nakładem Stanisław a A rcta, 
księgarza w Lublinie, szereg  książek elem en
tarnych  objętych ogólnym ty tu łem ; „System a
tyczny  kurs nauk przeznaczony do pomocy w 
wychowaniu domowem dla dzieci od la t  3 do 
15.“ Rozlegle swe założenie, szanowny autor 
zam knął w trzech  perjodach: przedelem entar- 
nym elem entarnym  niższym i elem entarnym  
wyższym. P ierw szy ma zaw ierać siedm, d ra
gi dziewięć, trzeci zaś trzynaście książeczek, 
obejm ujących do stu i więcej stronnic. Z tych 
dziełek do pierwszego perjodu należących u- 
kazało się dwa: „R ów nianka11 czyli zbiór po
w iastek  — i część p ierw sza-„N auk i o rze
czach11 (metody poglądowej) obejmująca na j
bliższy dziecku św iatek. Z należących do pe
rjodu elem entarnego niższego, wyszły ju ż  n a
stępne p ra c e : „Nauka czy tan ia11; „Mała s ty 
lis tyka11 (stopień lsz y ); „Mała G ram atyka j ę 
zyka polskiego11; A rytm etyka11 kurs w stę
pny ; „Geografia11 kurs pierw szy. W ydaw nic
two dalej postępuje. K rytyk „Kroniki rodzin
ne j11 o ty cli dziełach pedagogicznych p. A j - 
gusta  Jeskiego, odzywa się z wielkiemi po
chwałami.

— Stow arzyszenie „koła prawników" 
w Rzeszowie, założone 4. sierpnia 1872 r. 
liczy 62 członków. Z tych przebywa na m iej
scu 4 1 ; zam iejscowych je s t  21. „Koło p ra 
wników11 ma za cel uprawianie umiejętności 
p raw a i nauk społecznych tak w kierunku te- 
orji jako  też praKtyki. Do osiągnięcia tego 
celu dąży Koło przez nrządzenie biblioteki i 
czytelni z funduszów T ow arzystw a; p rzez od
czyty, wspólne narady  i rozD iory przedm io
tów prawniczych. B iblioteka liczy ja i  77 to 
mów. Czasopism praw niczych prenumerowało 
Towarzystwo 18 Na zebraniach miesięcznych 
r. z. odczytano 12 rozpraw . N iektóre (4) z 
tych odczytów umieszczone zostały w łwow- 
sKiin „P raw nika11. Dochody Tow arzystw a wy
nosiły r. z. 261 złr. 56 ct. W yaatki zaś r a 
zem 339 złr. 18 ct. Do W ydziału na r. b. 
wybranymi zostali dr. Alojzy Rybnicki, Mac. 
Czyszczan, dr. Ais, dr. W aw rausz, na zastęp 
ców: K. Kokowski, i O. Oraczewski, P odskar
bim je st J .  Hoinolacz.

—  Pan S te far Buszczyński autor dzieła 
„O upadku Europy" na pam iątkę szeregu stu 
letnich rocznic, zaczynających z dniem
26. grudnia 1873 r. zarówno w dziejach A- 
m cryki ja k  dziejach ludzkości wielkie m ają
cych znaczenie, napisał obszerne, zupełnie go
towe do druku, mogące zająć ud 30 do 40 
arkuszy dzieło pod nazwą „Ameryka i E u ro 
pa11. Studjum historyczne i finansowe ze szcze
gólnym poglądem na spraw y społeczne dwóch 
światów. N akładcy, Którzyby chcieli nabyć 
piękne to dzieło, mogą zgłosić się do antora, 
za pośrednictwem sprawozdawcy 'literackiego 
Gazety Narodowej.

— W iadomości społeczno - ekonom.
— W Warszawie utworzyła się spółka 

złożona 7 Jana Jaworskiego Franciszka Łâ  
pińskiego, Wsiewoła, Istomina i Jana Hocha 
dla wydobywania węgla kamiennego w Kró
lestwie Polskim pod nazwą: „ W a r s z a w s k i e  
przedsiębiorstwo górnicze.11 W jm alazia już 
spółka nowe pokłady węgla, które wymierzo
no i machiny z zagranicy na miejsce sprowa
dziła. Mają nadzieje , że spółka ta musi spo
wodować Niemców sprowadzających węgiel ze 
Szląska do opuszczenia'cen, które są zanadto 
wysokie.

—  Ł an  W ojciech Biechoński w artykule 
umieszczonym w Dzienniku Polskim o p rz e 
myśle naftowym  w Galicji, w ylicza, że wzdłuż 
podkarpackiej części naszego k ra ju  znajduje 
się około 600 przedsiębiorców, w ydobyw ają
cych naftę, z których wielu bardzo znaczne 
włożyło kap ita ły  w ten przem ysł. Ci p rzed 
siębiorcy za trudn ia ją  w kopalniach i w desty- 
larn iach  nafty  6000 robotników i 150 urzę
dników czyli zawiadowców adm inistracyjnych 
i technicznych. Ludzie ci produkują rocznie 
około 16 milionów garncy ropy nafciauej, r e 
prezen tu jącej kap ita ł około 5 milionów zł. 
L iczby te dostatecznie w ykazują ogromne bo
gactw a, jak ie  G alicja w nafcie posiada i w a
żność przem ysłu nafcianego, k tóry  nie może 
sie należycie rozwinąć tak  dla n iedosta tecz
nych a naw et złycli przepisów rządowych, 
ja k  z powodu chciwości żydów i nieporadno-
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ści naszej. Autor rozw inął w artykule swoim 
wiele praktyczny ch pomysłów i rad, dla k tó 
rych w arto, ażeby pracę 3Woją wydał w oso- 
bnem odbiciu.

— W  W arszaw ie zam ierzają utworzyć 
kasę em erytalną dla wyrobników, pracujących 
w w arsztatach  kolei w arszaw sko-w iedeńskiej. 
Myśl to godna uznania. K asa em erytalna 
dla urzędników tejże kolei je s t już dawniej za 
prowadzona.

—  W  Prusach  w ypada jeden  lekarz na 
3230 mieszkańców, w A ustrji (Przedlitaw ii) 
jeden  na 4 3 5 5 ; w W ęgrzech jeden aa  5492; 
w Moskwie zaś jeden  na 14.166. W ypada tu 
nadmienić, iż pomiędzy lekarzam i w ziemiach 
moskiewskich, bardzo wielu je s t  Polaków. L e 
karze polscy wszędzie używ ają dobrej siawy 
tak  w Moskwie, we F rancji ja k  i w innych 
k rajach .

— Szanowna redakcjo! Proszę mię 
nie ciągnąć na drogi, k tóre mi nieznane, a 
u trudniają  położenie m oje , potępiając sta 
nowczo sposób nieproszonej obrony praw  moich.

Nowy Sącz dnia 4. lutego 1874.
Antoni Jana, 

c. k. radca skarbowy.
— Z Am eryki. W  Chicago „Polskie kół

ko dram atyczne" od daw na zaw iązane, ode
grało 25. stycznia rb.: „Polowanie na męża" 
i L O r y l 1. W  Nowym Jo rk u  uorgam zowanyin 
także zosta ł te a tr  polski a pierw sze p rzed 
staw ienie miało miejsce 24. styczn ia  na do
chód zam ierzonej budowy „kościoła po lsk iego". 
10. lutego odbędzie się tam  drugi bal „kom
panii wolnych strzelców  pobkich."

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Sprawozdanie tygodniow e lwowskiej 

izby kanałowej i przemysłowej o cena sh zboża 
I produktów zrealizowanych na placu lwow
skim w ciągu tygodnia od 28. stycznia do 
3. lutego 1874.

Zboża.  Pszenica 170ft. czelna biała
12.25 do— 12.50 zł., cielna czerwona 12.75 
do 13 zl., czelna Żółta 12.50 -— 12.75 zł., 
dofcra sucha biała 11.75 — 12 zł., dobia
sucha czerwona 12 — 12.50 zł., poślednia
albo wilgotna 10.75 do 11 zł.

Żyto 160ft. najlepsze suche 9 zł., śreania 
-  8.80 zł.

Jęczmień 140ft. 6.25 — 7 zł.
Owies lOOft. 3 — 3.50 zł.
Zboża s t r ączkowe .  Groch i80ft. 8.75 

9 zł.
Nasiona.  Koniczyna 180ft. 4 0 — 45 zl. 
N a s i o n a  olejne.  Rzepak zimowy 150ft. 

8.50 — 8.75 zł.
Lnianka 150ft. 7 — 7.50 zł 
Potaż lOOft. 12 — 16 zł.
Okowita 80 Trallcs, 41 miar gotowa

17.25 — T8.50 zł.

8

do

Ostatnie wiadomości.
Ksiądz arcybiskup Ledóchuwski otrzy

mał w Ostrowie zawezwanie przed jąd 
oowodowy poznański; przeprowadzoną bę
dzie przeciw ks. arcybiąkupowi publiczna 
rozprawa znowrz o przekroczenie ustaw 
majowych,

W edług Yaterlandu morawscy posło
wie me weszli do klubu prawego centrum, 
tylko tworzą klub osobny.

W p ism ach  wiedeńskich zwróciła u- 
vragę korespondencja wiedeńska urzędowej 
Gamety Lwowskiej, donosząca, ie  ze znane- 
m. wnioskami wyzaamowemi akcja mini
s tra  wyznań na polu Koscielnom skończo
na, że nastąpi akcja ministra sprawiedli
wości, który wniesie projekt o małżeń
stwach cywilnych. Stary Frmdbl., ucho
dzący za uiubiony dziennik cesarza, po
wiada, że gdyby lefonnę małżeństwa tak 
zmotano z piojektan wyznanioy emi, aby 
razem wyszły aloo upad y, to mogłyby — 
upaść. Poświadczenie t,o nie jest sprzeczhe 
z doniesieniem Gaz ’,ty Lwowskiej, tem 
mniej, gdy Frmdbi. pochwale podział’ ko
misji wyznaniowej na dwie podkomisje, z 
których jedna ma się z a ją ć  wniesionemi 
już projektami rządowemi, druga zaś przy
gotować reformę prawa o małżeństwach, 
byleby teraz nie posuwano się poza to 
„przygotowanie.11

Kraj pisze: Dowiadujemy się z wiaro- 
goduego źródła, że namiestnictwo tutejsze 
zażądało od władz właściwych szczegóło
wego spisu wszystkich emigrantów bawią
cych w Galicji. Przeznaczony ku temu ce
lowi komisarz policji lwowskiej, zajmuie 
się pilnie tą  robotą co do emigrantów^ 
przebywających we Lwowie, albowiem 
aermm podania spisów naznaczonym był 
na dzień 6. b. m. Jednoczesność zażądania 
tych spisów r wyjazdem Na/j. Fana do 
Petersburga, uderzająca wszystkich, powia
da K r a j, daje dnżo do myślenia, atoli 
trudno przypuszczać, aby to było wstępem 
do zmuszenia em'grantów do opuszczenia
„alieji, według możebnego żądania rządu—    - >  -

moskiewskiego, albowiem nie zgadzałoby 
się to z godnością rządu austrjackiego.11

Rodzina cara moskiewskiego, książę i 
księżna Edinburg, i królewicz pruski przy
byli 4. lutego do Moskwy. Mosk. Wtedj.i. 
zamieściły wstępny artykuł baidzo przy- 
cnylny dla Niemiec.

Biuro korespondencyjne nie raczyło 
nam doniećć, iż na sobotniem posiedzeniu 
komisji budżetowej Rady państwa dr. Ku- 
randa wniósł, a komisja uchwaliła rezolu
cję, wzywającą rząd do porobienia zmian 
co do wykładowego języka w gimnazjach 
i szkołach realnych galicyjskich, utrzymy
wanych kosztem państwa. Ale czy może 
ministerstwo zmieniać język wykładowy 
tam, gdzie istnieje ustawa sejmowa, cank - 
cjonowana przez koronę, reguiiyąea, język 
wykładowy!

Podobną rezolucje uchwalono i co do 
Dalmacji.

Tagcspresse powtórni'", wbrew zaprze
czeniem twieidzi, że poseł pruski i w 
Wiedniu przed hr. Andrassym czynił 
przedstawienia co do kleru i dzienników 
austriackich, jawnie sympatyzujących z 
katolikami pruskimi.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 9. lutego. Minister ńnan- 

sów jutro wnosi do R&dy państwa projekt 
do ustawy o uwolnieniu od opłat w lazie 
zlania się banków budowniczych

Tureckim agentom udało się zawrzeć 
układ o pożyczkę 8 mili inów funtów ezter- 
lingów.

P a ry ż  d. 9. lutego JowriuJ de* u^.- 
bats widzi w podroży cesarza aoeł^ackie- 
go do Petersburga objaw: (pvCiefczSjącjr. j«o- 
jednamp między Aosłrje t. Moskwą i od
roczenie sprawy wschodniej aa nieokre
ślony czas, jednem słowem silną rękojmię 
pokoju. Zoliżenie się między Moskwą a 
Austrja wcale nie zmienia obecnych sto- 
śunków między Austrją a  Prusami, i mię
dzy Prusami a Moskwą.

Ku>* u gieidy wiedeńskiej.
W iedeń  d 9. lutego 1874. 

godzina 10. minut 35 przed południem. 
Akcje kred. 235.75. Anglo-austr. 155.50.
Uniomstank 135.50. 
Kolei Kar. Lud 230.—. 
Franko - Lustr. 47.25.
Losy z r. 1860 —.—.
SoaataDahn —.—.
Ostbann — •—
Rubel papier. —, —.

W iedeń 9.
godzina 2 

Akcje fran.-aus.

Vereinsbank 27.—.
Kolej połuan. 159.—.

84.—.Baubank 
Oblig. indem.
Wied. Tramw. ■ 
Napolewndor 
Usposob sunę. 

lutego 1874. 
minut 10. po południu 
47.50. Węgier, kied. 14£.2£L

Anglo - austr. 154.—.
Kolej Kar. Lud. 231.—.
Kolej południo, 159.50.
Kolej Elżbiety 212.50- 
Czes. Nordostba. 192.2C.
Kolej Rudolfa 159.—.
Gal. indemniz. —.—.
K u„zyc.-O derb. 1 -ł2 . — .
L o sy  tn r o c k >  4 5 .5 0 .
Kolej państwow. 324 60 Baftkretek. 
Wied. łjauver. 4150. Ryp Ren. ban. 
Usposobienie mdłe.

Unionshanh 154.50. 
Kolej siedm. —.—. 
Kolej Ahod. 142.50. 
Kolej Lw.-czer 141-—. 
Veiu^ns-Banl: 23.50.
Węg. Ostbahn, 50.50. 
Losy z r. 1S64 140.50. 
'Aerkekaftair *J. 
Dańban£-Act.' 8 l .—.

76.—. 
32.—.

bziś w teatrze
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R o b e r t  D j a b e ł

opera Meyerbeert
Ostatni występ gośc.apy pana Bran-jszka 

C i e ś l e ^ s k i ^ o .
,1

E u g e n  P a w l e w i c z  donosząc o zgonie 
swej matki 

Joanny  z ŚochacMch P a riew ie* ,
wdowy po ś. p. Józefie, radcy sądu cywil 
nego przy magistracie król. m. Li iowa 
który nastąBił 7. lutego b. r o godzinii 

8 wieczórua, 
zaprasza wszystkich m ających  Ą*ęć Bcaeii 
pamięć nieboszczki, aby ”s»czvli towarzy
szyć pogrzebowemu obrzędowi, mającemu 
się odbyć we wtorek 10. b. m. o godzinie 
9. rano z własnego domu nr 28 ulica żół
kiewska, do cerkwi św. Mikołaja, a ztąd na 
cmentarz Łycczakowski. Osobnych zapro

szeń niebędzie.
Lwów 8. lutego 1874.

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym  zapetonia zdrow u  * s J y  bez lekarstw  i  kosztów
R  c  v  a  1 e s  c  i  ć  r  e  d u  1 3 a r r  y

Z Ł O N U T I i P .
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Pevalesciere du Barry1', która be» lekarstw i kosztór usrwa 

wszelkie cierpienia żołądka, n e w ó r  , pisrei, płuc, wątroby, grcczulów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i o-ga- 
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, Dos- 
silność, hemoroidy, wodną nueblinę, gorączki, zawrót głowy, uderzeń.a krwi, szum w us.ach, nudnos :i itp. 
nawet podczas c ią ży — nakoniec d i a b e t e r ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy
ciąg z 75.000 świadectw o wylczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 57.942 G l e i n a i n ,  14. lipca ^867. 11
Po R ign zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerw iwyek pańskiej „Berów , 

scićre du Barry" J a u  G o a e z ,  admin strator parani Cłleinachpod Klagenfurtem, poczta UnterLsigeu 
C e r t y  fi k a t  Nr. 62.914. W e i t t u ,  14. wrześ _  186&
Przez długie lata używałen .wś^lkiej możliwej p imocy lekarskiej przeciw ctiroL sm ym  d ę r p ie jo i  

hemoroidaluym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pana* ę J te r  fń ecjye  
Bogu i panu dziękować muszęza ten nic ceniony środek, kióry byt dla mnie niezmierni u a»eiu4*^j*

F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n .

z?< Mcastere óm Barty  pożjwniejszą jb łl od. mięsL, oszczędza więoe n ił W
na lekarstwach. Cena w pusz kacu blassanycn za pół fu n t , 1 i i .  60 c., za ront *  zr tw o

w lorząajjcn aptekaon i sklepach korzennych. Skład wiettemSi r j t j ła te, ■ ł j  w ‘obraniem
Ajencje: W B lm k n j  : u aptekarza Erich Kclcr pod Lwem, WBoetuil. L E. Bulsiewiczi, 

apt »  BiO«ll»«*Ji :r M. 8. Franzoeu, aptaesrz j»od Łot>m «W(J‘ Gę wrimljghnŁf O w  ‘Ulot each ; 
n iHarac. k. apt. i Irnaoegn Sehnirou, w KełomyJ: ■ J Sidorowicza w Krmkmwie: n Jńzel, Trau- 
czynskiego; we Lwewic: n Zygmunta JttL*®* i,r* . 0lłw â aptekar»», uespolda
Ł tlsnder*. " F, W. Królikowskiego, n Carol* Sihubutóa, u Jilnsza Reissa i n aal oba U iic,«r.t w Pe.zcie
uśózeia. v. Tlrók; w Praksc u Jó*. F8r*ti; w P r*  ,.ry Sin: u --1 war da MaołuG kiego; w P«e-
■i M i r : w J. Sohaittera et Coui j w Stanisławewie u Ferd."Stechera, apt w Stryja: u D. J 
Mnesenblatf a t C om p;  w 1 Imrawooln: u A Morai e t  i d i AJBuchela c. fc apteka obw. w T a ra s  -
wie z - e Tenozyca apt. pod Aniołem, i u W T, A Waligórskiego.



Składem podziękowanie
Wielmożnej pannie

H erm inie Singer,
za łaskawe chęci zajęcia się tułająca się nie
szczęśliwą w długach, niemogącą wypłacić 
wierzycielom swoim. — Przed kilkunastu laty 
skrzywdzona przez najserdeczniejszych przy-; 
jaciól, z całego majątku odziedziczonego poi 
najdroższej matce , opuszczońa całkiem od tej! 
chwili przez najbliższą rodzinę tego samego 
imienia co ja, w późnym wieku niemogącą 
pracować, łaską i dobrocią podziwiającą dal 
szych krewnych moich i obcych dobroczyńców 
utrzymuję się. Proszę, raczcie wyczytać łaska
wie 7. ( l a n u ą  ź y c z l lw o ń c lą  — i teraź
niejsi szanowni szlachetni Dobrodzieje moi, 
wyrażające dla wszystkich razem dzięki naj
czulsze i wdzięczność uniżoną. Z pragnieniem 
stokrotnej nagrody i błogosławieństwa z nieba 
za najłaskawsze względy dla biednej bez po 
cieehy sieroty. Baz jeszcze Wielkie!!! Bój 
zapłać wszystkim ! za wszystko.

Lwów dnia 8. lutego 1874.
Domicela Uleniecka.

2  Z upełnie św ieży  transport 2
1  z e  z b i o r u  1 8 7 3  r .
£  ciemno naciągającej i przyjemnej woni

2 chińsko- rosy js k i e j

Pod  lic z b ą  9 u lic a  W e k s la rs k a ,

jest cały garnitur
k a n a p a ,  6  k rz e s e ł ,  2  fo te le  a k s a 
m ite m  o b ite  i s tó ł  orzechow y do 
sp rz e d a n ia . 1492 1 - 1

B liż sz a  w iadom ość ta m że .

Pomieszkanie
sk ładające  się z dwóch obszernych fron
towych pokoi z przedpokojem, bez k u 
chni. na B zem  piętrze w kamienicy pod 
Nr. 26  n. w rynku  , gdzie księgarnia 
pp. S eyfar tha  & Czajkowskiego, zaraz 
do wynajęcia. 1491 i —3

Sirop du
orPORGET

Pierwszy skład zwierciadeł 1 Do apteki w Obertynie
1 potrzeba 1497 1—2

obrazów olejnych drukowanych Asystenta farmacii
p l a c  M a r j a c k i  N r .  6 ,  . J  II

poszukuje i rraktykanta.
A j  e i i t a Na Karnawał

^ id la  miasta Lu owa pod 
™l warunkami.

bardzo korzystnymi 
1500 1—1 Kamienica piętrowa, poleca

poleca
h a n d e l

K. BAŁŁABANA
weLwo/ie, przy uucy Halickiej

2  aW f i r  I  ł f i a m e l r i  Z obszerr,-vm P ,a<;cm frontow ym  c l> bu
J  A T A u J  U l C n  A i l U r i  3  l i  ;dowania, obok ogrodu Jezuick iego , je s t
#  kolo M o ś c i s k ,  z dwóch obszarów z sobą:z wolnej ręki do sprzedania. 1453 3 - 3  
0  graniczących złożony. s/4 mili od dwóch stacyn B liższa wiadom ość U D ra  Ju ljusza
•  kolejowych i gościńca oddalony, podług ka-Jp0jjjel a ul. K o pern ika  N r 11 
®  tastrn 910 m. pól ornych, .‘501 ląk, 1^3 past

_ na wagę wiedeńską, o 8 lutów więcrj Z  
f  niż zwykle tu przy herbacie używane Z  
q  funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej Z  
^  deferencji na wadze o jedną czwartą Z  
0  część tan iej: q
0  1 funt C o n g o  c e s a r s k i e j  2 zł. 0  
•  1 funt f a m i l i j n e j  . 3 zł. 0
t  l font S l e l a n g e  d e M o s k a u  4 zł. 0

wisk ooejmujący. z dobrymi budynkami i go
rzelnią , jest od wiosny r. b. do wydzierża
wienia. Bliższa wiadomość we Lwowie w kan- 
celarji Dr. Gregorcwicza. 1445 5—12

1 funt I m p e r i a l e  . o zl.
0  1 funt P r o s z k u  h e r b a c i a i i .  1.20 
ó  Łyżeczka od kawy niekopiasta wyżej - 

wymienionej herbaty, przy dobrze kipią- #  
cej wodzie, li do tego używanego samo- t t  
wara, daje dwie szklanki doskonałej her- 9  

_ baty. Samowar nie powinien być we Ó
•  środku ażurowany, ponieważ woda osa- G

Jdza wapno, które przez szurowaDie po
ruszone, mąci wodę, że dopiero w dzie-

#  siątym razie czysta i niemętna wychodzi.

I g u a c y  K r u u s s ,  c. k. notarjusz w So 
kalu, poszukuje

POMOCNIKA,
biegłego w przeprowadzaniu pertraktacyj — 
wyłącznie do spisywania aktów spadkowych.

0  wnie lub osobiście. Honorarjum lub tantiema 
podług umowy. 1481 2—3

u  i pisarz
Łaskawe zlecenia natychmiast 

1384 uskuteczniam. 4—?

zdolni i p ra c o w ic i, zn ijd ą  zaraz um ie
szczen ie .—  Zgłosić się do S zw ajcara  w 
H otelu  Angielskim . 1 158 4 - 6

Cennik win
G. Cornus w Bordeaux.

Zapaśnik & Krysiński
r e p r e z e n t a u c i  d l a  c a ł e j  A u s t r  j i  

i  G a l i c j i

16. Ulica Kopernika we Lwowie.

F. S. B A R D A S Z
we Lwow ie , naprzec iw  kościoła katedralnego I. 9

Główny Skład '-0'5 5 G
GOTOWEJ BIELIZNY,

jak o tcż  w ybór p łó c ien , stołowej b ie lzn y , p łóc iennych , baty
stowych i jedw abnych chusteczek do nosa , pończoch i sk a r- ' 

petek , najnowszych k raw atek , m anszet i kołnierzyków .

używa się z niezawo
dnym skutkiem przeciw: 
k a s z l o m  n e rw u -

 w j m , k a t a r o m  ,
L v k l u s z o w l ,  b e z s e n n o ś c i  1 w s z e l
k i  su c i e .  p i e n i o m  p ie r s i o w y m .

Zadawaluia lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne, 36, 
w aptece Dra Chable; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. 1016 20—48

Realność

Szuka się
lokal na sklep

do najęcia, położony przy jednej z pryncypal- 
uych uiic miasta — w rynku, przy ulicy Ha
lickiej, lub poblizkości.

Oferty przyjmuje cbiffro A . T .  7 9 3  dom 
Rudolfa Mosse, P rag . 1494 1—3

Uzdolniony subjekt
handlu korzennego,

Werner i spółka
we Lwowie, pod l. 25 Notmj świat,

utrzymują 1121 12- 12
w  w ie lk im  zap asie  na sk ład z ie

Sieczkarnie syst. Bentala
. z Ir. 50.N r .  5 8 . A mała ręczna 

„ „ z  dużem koh-m . .
11. I , .  B .  ręczna tnie dwojaką

sieczką . . .  „ t>5.
C . E .  E .  ręczna i do kieratu „ 150,
N r .  4 . wielka do kieratu . . 210.

1479 3—3
władający językiem polskim i niemieckim, 
przytem obznajomiony z buchhalterją i kore- 

składająca się z pięknego nowego domu o pię- spondencją, poszukuje z dniem 15. lutego lub 
ciu pokojach, kuchni, spiżarni, piwnicy, ogródka, 1.' marca we Lwowie lub w jeduein z wię-
stajni obszernej, sftodoły i trzydziestu morgów 
pola dobrego, jest z wolnej ręki za bardzo 
przystępną cenę do sprzedania. Cala ta real 
ność leży o milę od traktu rządowego a pól 
torra od stacji kolejowej J e z n p o l .  — Dom 
o kilka kroków od rynku a pole po większej 
części w kompletach po 10—5 morgów.

Bliższa wiadomość na poczcie w Uściu Zi.e 
łonem. 1496 1—1

L. 224.

K o n k u r s .
W celu obsadzenia p o s a d y  n t k r a t a -

r * a  przy urzędzie gminnym w Podhajcach z 
roczną płacą 400 złr. a. w. rozpisuje się ni- 
Hiejszem konkurs. Podania zaopatrzone w do
wody uzdolnienia jakie posada ta wymaga 
należy wnosić najpóźniej do 28. lutego na ręce 
Zwierzchności gminnej. 1490 1—3

Podhajce 5. lutego 1874.
Burmistrz

Iz y d o r  K r a m a r c z u k .
Wszystkie blaszane 1480 2—3

nowe miary
metryczne

na płyny i snche przedmioty, ostemplowane 
przez lwowski urząd cymentniczy, są do na
bycia gotowe pejedyńczo lub w większej ilości 
po cenach tańszych od wiedeńskich u

J. Jarem kiew icza,
blacharza ulica Jagelońska (Jezuicka) Nr. 4.

kszych miast ua prowincji, odpowiednej po
sady. Bliższych szczegółów na łaskawe zapy
tania ustne lub listowne, udzieli handel Wgo 
pana Karola Klimowicza ulica Wałowa Nr. 11,

EAU TONIOUE

f P. DICOUEMAUE 
Chemika w Paryżu i Ilouen. 
wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.

Skład we Lwowie, w Ma
gazynie galanteryjnym P. 
K. Strzyżewskiego, w ap

tece p. Mikolascli i u wszystkich głównych 
fryzyerów i perfurnystów.

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
PP GR1MAULT etG'1 aptekarzy w PARYŻU

1423 Z g i n ę ł a 3—3

T o r b a  p o d r ó ż n a  skórzana, z haftem 
włóczkowym na jednej stronie, pokryta pokro
wcem z płótna — w niej znajdowały sią ró
żne drobiazgi i pakiet z papierami, do których 
poszkodowany wielką przywiązuje wartość.

Ktoby ten pakiet odnalazł, niech zgłosi się 
do p. Administratora domu pod 1. 18 ulica 
Czarnieckiego, a otrzyma sowitą nagrodę.

Wszelkie kapsu łk i ,  k tóre  w powłoce 
klejowataj zaw iera ją  balsam knp&iwy 
w stanie płynnym, s p r a w i a j  orlb jartie, 
mdłości i boleści żo łądka ,  p-tlrnie K a 
psu łk i 7, rośliny M atico  p u n a  G rim au lt  
nie sp raw ia ją  żadnej z p o w y ż sz y tb  nie
dogodności,  ponieważ z a w it r a ją  kopaiwę 
w stanie s ta łym  a nie p łynnvm  w po
łączeniu  z esencją Ma lice. Powłoczka 
kle jow ata rozpuszcza się ła tw o w t r z i -  
wach a  nie w żo łądku  i d laL go  to k a 
psułki te d z ia ła ją  dziesięć razy silniej 
jak wszelkie inne przeciw rzerzączkom
nawet chronicznym i zadawnionym. 6 13

Dostać można w a p te k a ih  we Lw o
wie pp. M ikolascha, Beisera i Ruckera; 
w K iakow ie  pp. J .  Trauczdńsbiego i 
W  R edyka; w Brodach Kullaka i F ran  
zosa; w Rzeszowie S cha i t te ra ;  w W a r 
szawie w składach rp iek a rsk ich  pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Nakładem  Karola Wilda
wyszły dzieła p. t.

Wina białe.
Clutteau d’Yquein 
Haut Sauternes 
Haut Barsac 
Bo m mes 
Cćrons 
Bodensac

W ina czerwone.

1 8 «5  1870
zl! 5-50
» 4‘„ 2 7 5
„ 2 5 0
„ 2-25 1-75
n 2'25 l ‘7;r

1865 19«» 1870
Cliateau Lafitte 

„ Marga u x
„ Laroze

Montrose 
Pontel-Canet 
St. Julien 
Margaux-Medoc 
St. Estephe 
Panillac 
Pomerol 
St. Lmilion 
St. Christoly 
Chateau Dorimon 
Talence 
łronsac 
Moutferrand 
Quinsac
Medocs ordinaires

zl.
4-50
4-25
3-
3 "50 
2-75 
2-50 
2 50 
2-50 
2 50 
2-25 
2 25 
1-50 
1-50 
1-50 
1-50

3-50

2-25

1-50

2-25 2-

2- —
1-25
1 25 —
1 25 —
1-25 —
1-25 —

— 1

Tylko za 50ct. iądowygrlma 1000 dukatów  w  złocie.
'l’a loti-rja zawiera prócz tej wygranej jeszcze następujące:

200, 200, 100, 100 dukatów . 100 zl. w srebrze 3 o ryg inalne  losy 
kredytow e i wiele innych przedtn io tow N ztuki i w artościow ych, 

w ogóle 3 0 0 0  w ygranych w artości 0 0 .0 0 0  zl.
Ciągnienie nastąpi już dnia 17. lutego 1874.

K u p u j ą c y  5  lo s ó w  o t r z y m a  1 l o s  b e z p ł a t n i e .
)o 'łaskawych zleceń zaniiijajowych uprasza się o nadesłanie przypm 
iści, jakoteż u dołączenie ."(I cfc na przysłanie listy ciaynicrfr.i.

padającej

we Lwowie

P A S T A

Od nąńladowrąpią zawarowany

Przeciw kiedego rodzaju 
kaszlowi zastarzałemu,

bolgrapiersiowym, chrypce, zafleg- 
mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, 
kokluszowi, drażnieniu w krtani.

Ct. A. W.  Mayera w W rocławiu 
biały  syrop piersiowy.

d®  Jedyny skład tego od r. 1855 
. ac ! wsławionego i przez wszystkie 

j j j l  znakomitości lekarskie zawize ze 
i skutkiem używanego środka do- 

5  & mowego znajduje się we Lwowie 
» r-:! w aptnZygm. Ruckerft pod Bre- 
^  " I  b rnym  orłem. 1316 4 —?

3=<1 03• P-
5a CT3

P-p

Premjowany w Paryżu 1867.

r
ZKGDEINY TOLU,

(Balsamin Tolatanum)

Leczy nieżyt,Suche  
kaszle. Grypy 
irry la cye  
siowe i  pt 
i  koklusze

DU

W  PARYŻU
U l i c a  D r o u o t .  16 .

We Lwowie, P. MlKOLASCH.
W Krakowie,TusnczTiisiiitoo M

W Brodach, P. K «Li.A K .afl

Pasta piękności

Biuro stręczeu 
J. Mołoęleckiego

przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 i Karola L ud
wika Nr. 11 we Lwowie, 

mając rozlegle stosunki z firmami handlowemi 
w kraju i zagranicą, ułatwia  kupna ,  przedaże 
dóbr, lasów, realności i nabycie dzierżaw.

rekomenduje wszelkich oficjalistów, guwer
nantki , nauczycieli  , bony i wszelką służbę

wjrobu J .  T r s i u e z y ń s k i e g o ,  apt. w Krasowiej dostarcza za kon trak tam i parobków i dziew 
najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwier- ki robocze w mniejszych i większych partjach 
dzony wieloma świadectwami do wygubienia z okolic mazurskich i górskich. 1471 3 —5 
wszelkich zmarszczków, plam wątrobianych, 
piegów i opalenia na twarzy, w zamian k tó
rych cera otrzymuje natychm iast  połysk aksa
m itny  nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe.

Cena 85 ent.

Mydło toaletowe
łość i  delikatność ce rz e . niszczy łu p ież , a 
po umyciu się nie zostawia najmniejszego 
pieczenia. Cena 25 ct. 1324 7—9

Poudre ryżowy 1 zlr’
Maść niszcząca odgniotki;

kilkoletniemi świadectwami już uznana ze! g  
swej skuteczności , a wieloma publicznemu p ,  
podziękowaniami zalecana. >r̂

Powyisze środki otrzymują we L w o w i e ]  © 
p. Mikolasch, a p t . ;  w Czerniowcach p. Greli 
chowski, ap t. ;  w Tarnowie p. Tcnczyn, apt. ;  
w Poznaniu p. Dr. Minkiewicz, apt.

Zacni ludzie,
pożycie, rozmowy, listy 

i nauki.
K s ią żk a  do c zy ta n ia  d la  m ło d z ie ży  

j w iejsk ie j i  m ie jsk ie j  ,

 ̂ ulożyl
Juljusz Starkel

470 str. w 8ee, cena 1 zl. 60 ct. 
to samo oprawne na premję złr. 2.

B e u o n i e g o ,  Dr. Karola. Rys g e o g r a f i i
i l i i 8 t o r | i  powszechnej dla wyższych 
klas szkól średnich i do nauki prywatnej. 
Tom I. 8wiat starożytny Ze>,z. 1 V. przed
płatą na cały tom 2 zl.

W komisie wyszły : 
l l s ta w y  s z k o l n e  kijow e z r. 1873. Wy

danie Wydziału kraj. 20 ct.
Wykaz u d z i a t n  C ia l ie j i  z W. Ks. Kra- 

kowskiein na w y s ta w ie  1873 we, Wie
dniu. Z polecenia komis, wystaw, ulożyl 
Dr. H. Gwint) 102 str. w 8ce 50 ct. 

W i a d o m o ś c i  statystyczne o s t o m n i k a c l i  
k r a j o w y c h  na wezwanie Wydziału 

kr. zestawił i opracował Dr. Tad. P iłat, 
prof. uniwers. Iw. 124 str. w 4ce 1 zł 

Nowe austrjack ie m i a r y  i w ag i metry
czne, stosownie do rozporządzeń urzędo
wych podług modeli komisji głównej miar 
i wag opracował i narysował K. Matthćy 
Guenet. Wielka tablica kolorowo druko
wana. Cena tylko 80 ct. 1466 3 —3

Muscat 
Madere 

laga 
Porto 
Alicante 
Granache 
Vermouthe 
Chambertin (extra)

W in a  h isz p a ń sk ie .
zł. 5.

7-
7

6.

3-50
3-50
3-50
3-50
3-50
3-
2-75

Do
należytości

W echselstuóe der k K. pp. W ienar Handelsbank, Jawniej Job. C. Sothen
13. we Wirddniu. Grabcu 13.

Pow yższe  losy są  do n a b y c i  i we L w ow ie  w h a n d lu  F r y d e r y k a  S e b n -  
h i i t h a  i S y n a  w r y n k u .  ’ ]068 4 --4

■ca

zl. 4'2ó
3-75
3-75
3-50
3-50
3-

W in i  szampańskie
Moilt e t  Comp.

Fleur de la Champagne 
Gd. Vin Crćmant (blanc)

w ?t (rość) ,
Carte Blanche 
Vevsenay,
Bouzy „

w polbutelkach o 10 cent. drożej 
L ik ie r y  r o zm a ite .

Chartreus yeritable zł.
„ Im ita tion  „

L ik ier y  Mar in iąue .
Crfinić ae Cacao-Moca-Vanille zł.
Cedrats. Roses-Monthe-Anis rie lndea „
Thć, Sherry-. Cordial-,  Raspail  „
Guracao de Holland e ! „

» .S n e i t r a  „
Marasquin de Zora „

Likieiy francuskie.
^n ise t te  de Bordeaus (snrfine)
Cassis, noyau, Garrus etc.

Koniak i rum.
Cognacs et Rhum (Cornus)

„ Fines Champagnes (tres vieux) C  
1106 9 -  ?
Wina Bordeaux w 4-wiadrowych 

beczkach.
Wina białe.

1865 1870
Chateau d’ Yquem zł. 1500
H au t  Sauterues „ 700 —

„ Barsac „ 650 —
Ceron B 350 275
Podensac „ 350 275

Wina c erwonc w Ł-wiadrowych 
beczkach.

Nagroda Montym (2.000 fr.) przez Akademię Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal słoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane

członka Akademii medycznej P a r y z k i e j ,  profesora Szkoły farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z C h in iną ;  rozbiór chemiczny porównawczy 
dokonany w l .iboratoijum Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierają sześG* r a z y  
ł r i ę c e j  | > i e r w I a s t k G » w  d z i a ł a j ą c y c h ,  jak wszystkie inne prep i racje tego gatunku, 
(Wina, Siropy albo Eliziry) mające największe wzięcie i powodzenie. Te wlaśme jes t  powo
dem, że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie Ali
cante i ii dyastazą, mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste Wino z Chininą, dozowane p. Ossiana Henry
1 niczne, antigorączkowe. przywracające siły, nadaje się wybnrnie w osłabieniu dzieci i staroów. 

zsilności, niemocy nerwowej, gorączce, trudnemu powrotowi do zdrowia, upośledzonemu tra- 
eniu, bolach iolądka, gastragliom.

W ino z Chininą, Żelazem i Diastazą.
Skutki tej preparacji pokazały się cudowne przeciw bladaozce , upławom, mozolnemu 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedoKrwistośoi, wyczerpaniu i osłabieniu.
Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 
również aparatu cyrkulacyjnego.

W  i n o  z  J o d e m  O b s i a n a  H e n r y
z Chininą, Jodom i Diastizą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy lymratycznej. krzy
wieniu się kości pacierzowej, wychudnięciu , słabościom dzieci nerwowych wątłyoh i skrofuli
cznych. Zastępuje t ran  z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach 'sprawia nadspodzie
wanie pomyślne skutki.  Przejrzeć instrukcji ,  która dołączoną jest  do każdej butelki w pol
skim języku. ' ‘ 1009 10—24

Główny skład w aptece p. E Fnum ier  et Gic na ulicy d ’ Aujou St. Honnrć 56, 
w P a ry ż u ;  we Lwowie w aptece p. P. Mikolascli; w Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego.
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Cos. król, iiprz. ąalic. akcyjny

BANK I lir m O B N Y
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Czerni o woiicii i Tarnopolu 
od dnia 1 lutego 1873 r.

A S Y B H A T Y  R A S O W E
procentowe wypłacalne za 8  dni

Chateau Lafitte 
Margani 
Laroze 

Por.tet Canet 
Margaui-Medoc 
St. Julien 
St. Estcphe 
Talence
Chatau Dorimon
St. Emilion
Pomerol
Fn-nsac
(juinsac
Montferrand
Camblanes

zl.
1868
1150

850
700
500
400
350
300
250
250
250
250
200
200
200
150

1870
1000

800
850
450
350
300
280
225
220
220
220
185
185
185
135
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Skład komisowy znajduje się u kupca 
A. Bozlewicza we Lwowie.

Znakomite powodzenie.

I M 0 U T 1 N E
je st to 1015 43—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
i l e d M t r i e i o n a  p r z y s ta je  d o  c i a ł a

nadaje
cerze św ieżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum u> Paryżu 

9 ,  z a  u lley  de 1» P a ix ,  9 .
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

pp. K a m i l a S t r z y i o w s k i e g o i L e o n a  
F e i n t n c A a  i w lkładzie K. M i k o l a s c h a ;  fi
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Zakład budowy wodnych i parowych
młynów, tartaków, gorzelni,

z najnowszemi pateutowancici przyrządar i : łościarni, olcjarir, przyrządów wiertniczych i debtylaini nafty, 
'fabryka machin i kotłów parowych, oraz ws elkich narzędzi rolniiczycli

Ł . Z IE L E  N E W S K IE G O
poleca niniejszcin oprócz znanych dotąd machin i narzędzi, n o w e  — na wszystkich wystawach uznane za naj 
lepsze, a które tak własnego wyrobu jak i z najpiewicszych zagranicznych fabryk  ma zawsze na Składzie, jakoto.

M l o c a r i i i e  s z t y t f o w c ,  z wyst. wied. r ę c z n e  i k i e r a t o w e ,  stałe i przewoźne , dla mniejszych 
większych gospodarstw po cenach od 1 3 0  złr. J*dna przewozowa może służyć kilku sąsiadom.

S o r t o w n i  k i  uniwersalne z wyst. wiedeń. ręczne, k tó r e j  wydzielają ze zboza pi sek . kamy «, w ogo i
wszystkie obce cio.łu - u

j f l a c h i n y  d o  c * y s * c * fc n ia  z b o i a ,  P i i h l i u a n a ,  patentów, dla młynów i większych gospodarstw.
Ziarna przez tarce czyszczą się w nich z wszelkiej śniedzi i t. p ___  Ą.Aa} .L  _____ _

1498 1- 6

m a c h i n y  d o  s o r t o w a n i a  i  c z y s z c z e n i a  z b o ż a :  „ E c l ip ^ y * '’.’ które działają zapomocą wiania, 
trzęsienia i siania — małe i wielkie — z sitami i na drobne nasiona —  kombinowane z elewatorem i wagą ltp.

K a r t o f l a r k i  nowe z wyst. wied., na dwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi.
S i k a w k i  i  p o m p y  do wszelkiego użytku w gospodarstwie i przeciw pożarom.

Żniwiarki Sanm elsona
„najlepsze a najtańsze" „ROTAL“ „nowopoprawne".

W r. 1873 w samej Galicji dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk , otrzymując zewsząd najchlubniejsze 
dla nich świadectwa, które każdy interesowany u mnie przeglądać może Uzyskały one w tymże roku 7 pierw
szych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson ulepszył tę żniwiarkę dodając p r z y r z ą d  d o  p r z e w o ż e n i a  
| e j  w  p o l e  na jej kole własnem, przyrzem tylko 3 stopy szerokości zajmuje.

Z powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz w kut*k zbyt wysokiego azjo stanęła na ten rok cena.

za 1. ftoynl z przyrządem do trausportu loco Kraków złr. w. a. 3So.
Zamówienie należy zapewnić zadatkiem J/a ceny. Zamawiający atoli w terminie aż do o s t a t n i e g o  

l u t e g o  1874 r. otrzymają p o  t e j  s a m e j  c e n i e  d o  k a i d e j  s t a c j i  k o l e j o w e j  w Gahrji. Warunki 
i termin powyższy jest nieodwołalny. N a  ia d a n ie^ d o sta rcza m  i C e r e s  i wszelkie inne. K r e d y t u  n  z łe '  
l a m  z a  o s o b n a  n s i o n ą ,  o r a z  z a  p o ś r e d n i c t w e m  S p ó ł k i  k o m i s o w e j  l w o w s k i e j -

Wszystkie Asygnaty kasowe przed leni 
luteo-o 187^ w obieg puszczone, oprocento
wane będą

od dnia 1. lutego 1873 r.
o Jj3 procent wyżej z zachowaniem dotych
czasowych terminów wypowiedzenia.

L w ó w, 20. stycznia 1873.
D yrekcja.1081 6 - ?

r m

Jedyną skuteczną pomoc przeciw

sła b o śe io a ii p ftiicon ym ,
a iniariowioiu: tnbcrkiiLoill,  tak przeciw początkowym w fńurwMym sH iIjum. .jako- 
to i  prioerw gkSmuiściulll do tychżo-iprz .c iw  ehi 'onic*liemu k a t a r o w i  p ł u a o w e m u ,  
kaszlowi każdego 1'odzajn, jak również przeciw w szys tk im  słabośc iom  wycięcza  
j i i e j in  o rgan izm  a tak <!zęst» p o p rz ed z a ją cy m  t u b a r k a l y ,  jako: sk ro fu ło m ,  b i a -  
daczce, n ieJokrew iiośc I ,  pow szechnem u osłabieniu i t. p. d-'j® J e d y n ie ,  przez zna
komitości medycyny rozbierany i zalecony

Żelazisty Syrop z polifosforan u wapna
dyplom, aptekarza Ilerb iilm y we W iedniu.

Najnowsze badania chemii wykazały, że częściowy brak soli żelazisto -fosforo- 
wych  i w ap iennych  prowadzi do początków suchot,  i że jedyny sposób tem u zara
dzeniu, przez dodanie właśnie brakujących tych środków. Żelaz is ty  Syrop  z podfosfo- 
ranifc w apnu wprowadza właśnie w organizm te pierwiastki w odpowiedniej ilości 
□ suwa zatem szybko zwichnięty proces tr a w ien ia , przysparza obfite tworzenie się 
krw i, pow szednie w zm ocn ien ie d u ła , w skutek czego ustają  na tychm iast  nocne 
poty. Przez roztworzenie śliny, ustaje męczący kaszel, u przez osadzanie sic soli wa
piennych na tuberkulach, sprawia Hcrbabnego Syrop żelazisty gojenie się wrzodów , 
czyli wyleczenie tuberku lów .

Każde zachwaleniu jest zbędne, gdyż m alil próba zrobiona przekona cierpią
cego o praw dziw ości wyżej powiedzianego.

D ok ład na instrukcję zawiera broszura l)r. S h w eitzera  nowej racjonalnej 
metody leczenia! którą w składach bezpłatnie otrzymać można. W apienn o-że laz istj  
Syrop jest smaczny, ła tw y  do tra w ien ia  i d a je  się d łu g o  utrzym ać. Cena flaszki 
oryginalnej 1 z ł r .  3 5  e t . ,  z przesyłką pocztową 2 0  ct za opakowanie.

(iK iL . Uprasza się wyraźnie żądać Kalk-EtJdh-Syrup Herbabnego.
Skład centralny wc Wiedniu u p. J ó z e f a  W e i s s ,  aptek, „zura Mohrenu 

Tuchlauben 27.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem Zygmunta Ruckera,

w Koszycach u C. Waudrasehck 1071 4— 6
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Wjdawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,
Z drukurni „Gazety Narodowej" pod zarządom A. SkerJa


